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B. ~!~~~ a ~u!.~~!~ ~~k,,~~~~ir I 
Ludowy" donosi, iż krótki pobyt pIka 
Koca w Monte Cattini nie przyniósł po­
lepszenia i dlatego ma on wyjechać na 
tym wypadku stałaby się aktualna 
zmiana na stanowisku kierowniczym 
w"OZN". (w) 

Przeniesienie 
płka Kowalewskiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na podsta­
wie zarzą,dzenia ministra spraw woj­
skowych szef sztabu OZN płk Kowa 
lewski otrzymał przeniesienie ze stano­
wiska attache przy poselstwie w Buka­
reszcie do \Varszawy, do dyspozycji mi-
nistra spraw wojskowych. (w) 

o stosunek rzadu 
do DZN"· 

" w a r s z a w a. (Tel. wł.) W najbliż-
szym czasie ma być oficjalnie wyj a­
ślliony stosunek rządu do "OZN". 

\V związku z tym szef sztabu "OZN" 
:płk I{o,,'alewski naradza się z poszcze­
gólnymi ministrami, oraz przyjęty był 
dwukrotnie przez marsz. Śmigłego Ry­
dza i P. Prezydenta R. P. (w) 

Socjaliści i komuniści 
łaczą się? 

p a ryż. (PAT) Komitet admini­
stracrjny partii socjalistycznej S" F. I. 
O. zaproponował komunistom zwoła­
nie zebrania porozumiewawczego tych 
dwóch stronnictw na 28 września. 

Ka tym zebraniu określić się ma 
dat~ zwołania komisji unifikacyjnej. 

I(onfiskata sprawozdania 
z procesu 

'" a r ~ z a w a. (Tel. wł.) Pię,tkowy 
"Goniec Warszawski" uległ k(mfiska­
cie. Zajęto sprawozdanie z procesu 
woj. DziadoRul przeciwko kpt. Zającz­
kowskiemu. Po konfiskacie wyszedł 
drugi nakład, w którym cała strona 
cZ"'arta i część piątej oraz ustęp na 
stronie pierwszej świecę. białymi pla-
mami. (w) 

Malwersacje 
w urzędzie podatkowym 
l{ i e l c e. (Tel. wł.) Centralne wła­

dze skarbowe zawiadomiono, iż w urzę­
dzie podatkowym w Zawierdu, na te­
renie kieleckiej Izby Skarbowej, popeł­
niono malwersację. \V związku z tym 
aresztowano dwóch urzędników: Ju­
raszka i Krosnowską. Szczegóły spra­
wy trzymane są, na razie w taJemnicy. 

Przed kongresem Ch. D. 
\V a r s z a w a. (Tel. wl.) \Vszelkie 

placówki Chrześcijallskiej Demokracji 
otrzymały okólniki zarządu głównego 
w sprawie kongresu stronnictwa. któ­
ry ma się odbrć 9 i 10 paździerl1lka w 
\Varsza,,;rie. Okólnik stwierdza, że 

głównym przedmiotem obrad będzie 
projekt połączenia Ch .D. i N. P. R. (w) 

Z kroniki politycznej 
\V a r s z a w a. (Tel. wl.), Byłr poseł 

polski VI' Brukseli Jackowski został z 
dniem 1 listopada powolany do \Var­
sza wy. Posłem polskim w Brukseli 
miano,"anv :w"tał p, Michał Mościcki. 

W a r s z a w a. (Tel. wl.), Dnia 1 
paździel'nika \l(laje ~;ję z wizytą do 
Estonii, Finlandii i Łotwy minister 
przemrslu i handlu Roman, Wizyta 
ma 11a celu przeprowadzenie rozmów 
gospodarczy ch. (w) 

Dla t'odzi i dla wszystkich ... 
Na przykład Scheiblery - Towarzystwo Belgijskie jest symbolem - Od tego zależy 

byt nas wszystkich - Komu to zawdzięczamy? 
Ł ó d Ź, 24 września. ł się uogólnić nawału owych faktów w 

Sprawa pilna i pierwswrzędnej zjawisko. A CO najważniejsze nie za­
wagi. Przechodzimy obok tych rzeczy dajemy sobie trudu i nie walczymy ra­
już jak około czegoś naturalnego, nor-I dykalnie i bezwzględnie z niebezpie­
malnego... a mimo to nie odważamy czeństwem, które gotowe za lat klIka 

Zajścia przetiwżydowskie W Białej 
Stan ofiary napaści, por. Górnego, b. ciężki 

B i e l s k. (Tel. wł.) W związku z 
zamachem na por. Górnego, którego 
niespodziewanie z tyłu uderzono ka­
mieniem w głowę tak, iż stracił przy­
tomność i w stanie bardzo ciężkim był 
przewieziony do szpitala, wczoraj­
jak już donosiliśmy - z Bielska ruszył 
do Białej olbrzymi pochód I1czą,cy oko­
ło 15 tys, osób. 

Ze względu na to, że Biała należy 
do województwa krakowskiego. policja 
śl~ska nie ingerowała. Okola 160 skle­
pów w Białej kompletnie zdemolowa­
no. Towary wyrzucono na ulicę, wy­
bito kilk,adziesiąt szyb. Zdemolowano 

też bóżnic~. Zajścia trwały do godz. 1 
w nocy. Wezwano policję z Krakowa. 

Dziś, w piątek, wszystkie żydow­
skie sklepy w Bielsku i Biafej są, za­
mknięte. Stan por. Górnego jest b. 
ciężki. Wskutek wstrzł).su mózgu do­
znał paraliżu całej lewej strony ciała. 
Por. Górny leży nieprzytomny. 

Powstańcy i oficerowie rezerwy wy­
słali w sprawie tego zamachu meldu­
nek do ma,r!lz. Śmigł8#!'O i premiera 
Skla łkowskiego. Wzburzenie ludilości 
Bielska i Białej jest bardzo silne. Po 
ulicach krążą gęsto patrole policyjne. 

ŚmierC (y ·n a b. wiei orząd(y BB. 
przypie(zetowana 

S({d Apelacyjny 'Ul Lublinie ~at'wieł·d~il wyrok Sądu Okręgo­
wego w p"ocesie kpt. Zaja.c~ko'lVskiego pr~eciw Lisowi-

Blołł.skiemu .. 

L u b l i n. (Tel. wł.). Przed Sądem 
Apelacyjnym w Lublinie toczyła się 
sprawa Lisa-Błońskiego przeciwko Za­
ją.czkowskiemu. Jak wiadomo, Zają,cz­
kowski wydał swego czasu ulotkę, w 
której zarzucał p. Błoilskiemu, że t~n 
1) przeciwstawiał się bojkotOWi szkol­
nemu, 2) wydawał działaczy niepodle­
głościowych Moskalom, 3) sfałszował 
swoją ewidencję peowiacką, 4) uciekł 
z pola bitwy pod Dratowem i 5) że 
zeznawał fałszywie w procesie Priebe-

go i Gruszki i spowodował tym skaza­
nie ich na śmierć. 

Rożprawa wzbudziła w Lublinie ol­
brzymie zainteresowanie. Po ukończe~ 
niu przewodu sądowego sąd wydał wy­
rok, mocą, którego wyrok Sądu Okrę­
gowego został zatwierdzony. Jak wia­
domo - Sąd Okręgowy uznał, że mjr 
Zajączkowski we wszystkich punktach 
przeprowadził dowód pra"'dy, prócz 
punktu, dotvczą,cego sprawy Priebego 
i Gruszki. 

NA MIEJSCU WIELKIEJ EATASTHOFY l\OLEJ()Wr~.J WE FRANCJI 
Jak jut donosiliśmy na i'zlaku Bordeaux - Pan'ż zderzyły się dwa pociągi pośpiesz. 

.ue, przy czym 8 06ób ponio1!ło śmierć a ok. 30 odniosło rany. 

czy kilkanaście podciąć byt Polski. 
Afera pod,atkowa B-ci Mazur, afera 

Żyrardowa, afera Belgijskiego Tow. 
Impregnacji, afery głośnego Rudrofa ... 
raz po raz wybUCha skandal w wiel­
kim stylu. Okazuje się, że ludzie PIJ­
ważni - to tylko poważni... na wielką. 
skalę oszuści! Zupełnie to samo dzie­
je się wcią,ż i na małą skalę: naduży .. 
cia w spółdzielni mleczarskiej, ubez­
pieczalni, skandale i procesy staro­
stów z województwa pomorskiego, 
stuzłotowe afery spółki Parylewiczo­
wa-Flajszerowa, skandaliczny proces 
skarbowców ... 

Nieskończona lista oszustw, biorą.­
cych swe źródło właśnie w atmosferze 
amoralności, jaka ostatnio u nas za­
panowała. Pienią,dz daje wszystko -
używanie, władzę, poważanie, wszyst-, 
ko, na czym tylko może człowiekowi 
zależeć. Moralności nie ma, bo jak tu 
potępiać człowieka, który ma pienią,. 
c'!ze! W rezultacie i sam oszust prze­
staje siebie uważać za kanalię, a na­
biera o sobie przekonania, że nabiera­
jąc innych, robi słusznie. A w wyni­
ku mamy z jednej strony rozkład mo­
ralny całego społeczeństwa - urzędni .. 
ków prywatnych i państwowych, dzia.­
łaczy politycznych i wszystkich, ko­
mu tylko zdarza się okazja sięgnięcia 
po ,cudze pienię.dze, oszukania innych, 
dokonania rabunku nie przy pomocy 
spluwy czy majChra, ale sprytu i... at.­
mosfery! 

Ale to nie wszystko - oto taki stan 
rzeczy doprowadza również i do ruiny. 
gospodarczej. Dawniej, gdy przeciętny 
przedsiębiorca dę,żył do mają,tku drogą. 
legalną" latami gromadziły się mają,t­
ki, wyrastały wielkie przedsiębiorstwa 
i kraj dŹWIgał się na wyższy poziom. 
Dziś mają,tki rosną z ni~zego, w cią,gu 
kilku lat, jak grzyby po deszczu i rów­
nie szybko znikają,. A pozostaje rui­
na, tysiące wyrzuconych na bruk bez" 
robotnych, miliony wpakowane w bło­
to, zniszczenie... Taki na przykład 
Scheibler mimo załamania się skut­
kiem wojny pozostawił majątek, któ­
rym dziś kto inny zarzą,dz.a, ale który 
nadal tysiącom daje pracę, a Polsce 
swą, wytwórczość. A co pozostaje po 
dzisiejSZYCh niemal wszystkich w i e l .. 
]< i c h przedsiębiorstwach? Czy moż· 
na ręczyć dziś bodaj za jedno nowopo­
wstałe przedsiębiorstwo? Co najwy­
żej można przypuszczać, że jeszcze nie 
przyłapano jego twórcy, ale za roczek 
lub dwa ... 

Bo czy dziś można uczciwie coś or­
ganizować? Przecie oszuści zjedzą" 
przecie nikt nie jest nikogo pewien! 
Oto znowu wychodzi na jaw afera Bel­
gijskiego Towarzystwa - sąd na pod­
stawie orzeczenia biegłych doszedł do 
wniosku, że pokwitowanie, jakie na 
rozprawie sądowej przedstawiło to to­
,\'arzystwo. jest sfałszowanym świst­
kiem. Mil ionowe przedSiębiorstwo fał­
s;ruje kwit wartości okolo pięćdziesię­
CIU tysięcr! Jutro dowiemy się, że in­
n~' milioner sfał"zował kwit na pięćset 
zlot,HIL, a pojutrze trzeci milioner za­
sią.dzie na lawie o~karżonych, bo go 
przyłapią. na pospolitej kradzieży kie­
szonkmvej na ~zkodę hezrobotnej pa­
nienki, k((lre.i rąhnie dwa złote z gro­
szami... Rwij. gdzie można i ile moż­
I' a! I zlotówka piechotą. nie chodzi! 

Mówmy poważnie, czy firma, która 
nie będzie uprawiała oszustw podat. 
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k.owych, która nie będzie wyzyskiwała 
\robotników (jak konkurenci ), która I 
nie będzie "zarywała" (tak, jak ją. za­
I'y\\"ają), cz~· taka firma długo potrwa? 

A czy ka~jer, który lata. całe przy­
glą,da się fałszowaniu bilansów na 
szkodę Skarbu Pall>ltwa i akcjonariu­
iSZY długo b~dzie na to spokojnie pa­
t!';;;ył? Cz~' pewnego dnia nie powie 
sobie. że dość dIngo hył głupi L. ucz­
ciwy? 

G(ly się spolec7.eilstwo pl'7.estaje 
dzielić na nielic7.nych OSZU>ltów i pr7.Y­
gniatającą wieks7.ośĆ uczciwych, ale 
zmienia swój podział na OS7.uslów i o­
szukiwanych wszędzie i przez wszyst­
ICich, jutro czeka je kompletna ruina 
moralna i materialna. Moralna, bo w 
tych warunkach tylko istotnie głupcy 
i niedołęgi będą. uczciwi; a materialna, 
bo na oszustwie długo opierać się nie 
Iilożna. .. 

przestępstwa: liczba skazanych 

A, niestety, oezuatów nie topimy --. 
rąbnie pasażer milionik i idzie na dwa 
latka do kryminału - opłaca. się! Gdy 
\\'yjLlllio po roku (amnestia) zza kra­
tek, podaje się mu rękę, po mordzie 
go nikt nie bije... Żyć nie umierać, 
byle było gdzie znaleźć ten milion do 
huchn ięcia ... 

J eśl i nie zmienimy radykalnie swe­
go nastawienia, jeśli nie będziemy o­
szustwa. tępić bezlitośnie, będą. się one 
pieniły coraz bardziej. Skoro . liczba 
afe-r z roku na rok nie maleje, ale ro­
śnie, jasną. rzeczo. jest, że kary okazały 
się zbyt łagodne, że trzeba je zao­
strzyć. Trzeba za oszustwo karać jak 
za morderstwo z premedytacją., a wów­
czas panowie milionerzy będą. cokol­
wiek ostrożniejsi w robieniu owych 
milionów. 

A komu to zawdzięczamy, najlepiej 
objaśni nas statystyka: 
w tym Żydów byłO: ("powlllno" bYĆ:) 

11.0<: od Fensczen. 
Front szanghajski: WOjska 

japońskie rozszerzaję. zajęty przez sie­
bie obszar na północ i południe. 

F r o n t p o ł u d n i o w y: Ponow­
ne bombardowanie Kantonu przez sa­
~oloty japońskie, które zniszczyły 
ważne obiekty wojskowe. 

H a n k a u (PAT). 6 japońskiCh sa­
molotów bombardujłcych, eskortowa­
nych przez 3 samoloty myśliwskie, 
przeleciało o· g. 16.50 nad miastem, 
zrzucając 9 bomb. Trzy bomby spadły 
na dzielnicę chińską, · pozostałe zaś 
wpadły do rzeki Jang-tse, w bezpo­
średniej bliskości od brytyjskiej kano­
nierki "Aphis". 

H a n k a u (P A 'Ij. Ilość ofiar wczo­
rajszego bombardowania miasta przez 
samoloty japońskie wzrosła do :WO,za­
bitych i 500 rannych. Korespondent 
Reutera stoj~c na rogu jednej z ulic, 
widział w cią.gu 10 minut, jak prze­
niesiono przeszło 120 strasznie poszar-

do Na.nkinu pomimo bombardowania 
oraz za. odpowiadające prawdzi~ infor:­
macje, ogłoszone w prasie śWlatoweJ , 
o walce Chińczyków przeciwko naja­
zdowi japońskiemu. Marszałek powie­
dział następnie, że Chiny walczą w o­
bronie zasad traktatu 9-ciu mocarstw: 
i paktu Ligi Narodów, jest więc rzecz~ 
wszystkich sygnatariuszy traktatu l 
paktu poprzeć je w tej walCe. 

To k i o (PAT). Przedstawiciel mi­
nisterstwa spr. zagr. potwierdz~ł w~be~ 
przedstawicielt prasy, że rząd Japonskl 
otrzymał w środę od ambasady Sta­
nów Zjedn. notę protestacyj~ą prz~­
ciwko bombardowaniu Nankmu. Ml­
nisterstwo przygotowuje w tej sprawie 
odpowiedź, która jeszcze w tym tygo­
dniu przekazana będzie rządowi St.· 
Zjedn. 

w roku 1936; 
fałszowanie pieniędzy 509 78 ~ ) panych odłamkami bomb ciał Chiń-

2.01Z ' (93~) czyków. Niektórzy z nich Jeszcze żyli 

Tokio "(pAT).Przedstawiciele dy­
plomatyczni Wielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych i Niemiec - jak 
donosi agencja Domei - uczynili d&­
marche wobec rządu japońskiego w 
sprawie nalotów eskadr powietrznych 
japońskich na Nankin. Głównym c&­
lem tej demarche było jednakże za­
pewnienie odszkodowania, gdyby oby­
watele wymienionych państw ponieśli 
straty z powodu bombardowania. Kon· 
sulowie generalni Włoch i Francji w 
Szanghaju wystą.pili w podobny spo­
sób wobec japońskiego konsula gene­
ralnego Okamoto. 

6.484 (3823) i wydawali przejmują.ce jęki. 
2900 (2:103) To ~ i o. (P~T). Mini.sterstwo. woj-

oszustwo 9.372 
szalbierstwo 38.227 
paserstwo 21.032 

Skoro ż,·dosŁwo stanowi około 10 
pct ludności, to powinno i wśród prze­
stępców być reprezentowane w dziesię­
ciu procentach, a w rzeczywistości 
przestępczość wśród żydostwa jest ko­
Ilosalnie więks7.a. Oni w większości 
są przedsięhiorcami, oni się dorabiają. 
i oni nadają ton w świecie interesów. 
Oni wi~ uczę. całe 'spoleczelH;two oszu­
stwa., szalbierstwa, karciarstwa. 

. ny wYJaśmło, ze zdobYCIe Pao-tmg-fu 
przyszłości stać się kłębowiskiem kan- l stanowi zakończenie pierwszego etapu 
ciarskich przedsiębiorstw, stale "wpa.- operacyj japońskich w Chinach pół­
dających" i walących się, jeśli zate~ ł nocnych. Ponieważ jednak ze strony 
nie m.amy stanl)t wobec ~omple~neJ. chińskiej pomimo dotychczasowych 
ruiny moralnej i materialneJ; muslmy porażek nie ujawnia się dążenie do 
zaostrzyć kary na tego rodzaju prze- zmianyantyjapońskiej polityki, ja,poń­
stępstwa, aby je wreszcie wyplenić, a. skie sfery wojskowe podwoję. swe wy­
przede wszystkim koniecznie musimy siłki celem "należytego ukarania 
pozbyć si~ n8.!zych "nauczycieli" i to Chin". Dalsze operacje skierowane hę-
jak na.jprędzej. ha i d" na. południe od Pao-ting-fu. 

N a n k i n (PAT). Marszałek Czan-
__________ ------ Kai-Szek wyra.ził korespondentom za..-

granicznym wdzięczność za przybycie 

Jeśli Polska nie ma. w niedalekiej 

L o n d y n (PA 'Ij. Ambasador bry­
tyjski VI Tokio otrzymał polecenie zło­
żenia energicznego prote.stu z powodu 
bomba.rdowa.nia obiektów, nie posia­
daj"cych charakteru wojskowego, i 
ludności cywilnej w Kantonie. 

Asturia W gruzach 
W ojska e~erwo"f'J eofaJqe się pra:f'JtI I'o.".toneami, nlHeł!q 

dynamite'tK dro gi, mosty i domy 

S a. n t a n d e r. (P A T). Agencja. Ha_ nalanj.a przeprowadziły wojska rzą.do­
,vasa donosi: Postępy wojsk powstań- we kilka przeciwataków. Wojska po­
czych na wschodnim odcinku frontu wstallcze posuwaję. się naprzód w de>­
asturyjskiego Sił niesłychanie utrud- linie rzeki Torio w kierunku Carm&­
nione przez ponowne opady śnieżne nes. Miejscowość ta, ostrzeliwana 
Mimo to jednak udało się powstańcom przez czas dłuższy przez artylerię, plo­
po pokonaniu wielkich trudności za.. nie. Wojska rzo.dowe eofaję.c się na 
jąć w dwóch punktach najwyższe . tym odcinku wysadzaj" również dy. 
wzgórza pasma górskiego Sierra. de namitern fortyfikacje i domy w po­
Bustasermin, z których panuj'ł oni wietrze, tak, że powstańcy naWfifiają. 
nad miejscowościQ. Onis. Droga pro- jedynie n.a ruiny. 
wadzę.ca z Unquera do Gangas na osi Lot.nictwo, którego działalność o.. 
ofensywy powstańczej jest niedostęp- graniczała się z powodu złych warun­
na. Wojska I"Żlłdowe bronię. się ~aci.e- ków jedynie do krótkich lotów rozpo­
kle i zmuszone do odwrotu niszczę. znawczych, wznowiło swą. działalność. 
poszczególne \ odcinki drogi oraz Powstańcze eskadry bombardu}ę.cych 
wszystkie sztuczne . fortyfikacje. Na 3-motorowców obrzuciły bombĄmi po­
rz·eca Cuera przerwano tamę, skut- zycje rządowe na odcihku Pena de La­
kiem czego miejscowość Demues jest viana. Po raz pierwszy r-auważono na 
załana wodę.. froncie tym kobiety walczl)ce po stro-

, Nie mniej zacięte walki toczą się nie wojsk rzą.dowych. Trzy spośród 
na południowym odcinku frontu astu- nich zostały wieczorem wzięte do nie­
ry-iskie·lZ"o . . W okolicy miejscowości Pe- woli ' na odcinku Pedroso. 

Cytadela Pao-Ting broni się jeszcze 
Wroga postawa Chin - jak glosi dow6ddwo japońskie 

wymaga dalll~ych "kar" 
L o n d y n. (Tel. wł.). W pią.tek rano 

wojska jap~skie zdobyły miasto Pao­
IT"ing, które było dotychCzas bardzo 
ważnym punktem oparcia dla wojsk 
chińskich. Z Sz.anghaju donoszą, że w 
dniu wczorajszym Japończycy skiero· 
wali a.taki na kilka miejscowości na 
caJym terenie Chin. W forcie Klan­
Jin zniszczono baterię dział przeciw­
lotniczvch. 

Z T"okio donoszą., że krążą tam po­
głoski, jakoby Sowiety miał~' otworzyĆ: 
rządowi nankiilskiemu kredyt w \-"y­
sokości 100 milionów l'1.1bli na 7..akup 
amunicji, samolotów i c7,Ołgów, 

T o k i o (P AT). Wczoraj o godz. 5 
rano samoloty japońskie dokonały no­
wego nalotu na I(anton i obrzuciły 
bombami gmach sztabu głównego ar­
mii kantońskiej oraz szkołę- kadetów. 

T i e n t s i n (PAT). Sztab główny 
armii japoilskiej donosi, ŻE' woj:o\ka ja­
pOll>lkie zajęły miejsco'hoM Hsin-ja­
juan (o 8 km na północ Oli Tsan-czeu), 
I~olumna japoin,ka działaję.ca na 7. a­
chóll od Jilli kolejowej Tielltsin - Pu­
keu zajt;'la Ta-czeng-h~ien położone o 
18 km od Ma-czang. 

S z a n g h a j (PAT). AgenCja Cen­
'tral N ews donosi z Tsang-czeu, że w o­
kollcach tego mi8.!ta toczyły się gwał­
towne walki. Dworzec kolejowy zo­
stał zbombardowany przez samoloty 
japollskie. Wszystkie pozycje chiń­
skie 7.ostaly utrz:.'manE'. 

K a n t o n (PAT). Agencja Reutera 
oonosi: O godz. 16 przeleciał nad Kan­
tonem jeden tylko samolot japoń"ki, 
zrzucając kilka bomb, które nie wyrZI)-

dziły znaczniejszych szkód. 
Aresztowano kilkudziesięciu Chiń­

czyków-szpiegów, którzy dawali samo­
lotom japońskim sygnały, wskazujące 
na ważne punkty węzłowe i obiekty 
wojskowe. 

T o k i o (P AT). Komunikat głów­
nej kwatery wojSk japońskich w Chi­
r!ach z dnia 24 bm.: 

F r o n t p e k i ń s k i: Rano wojska 
japońskie manewrem oskrzydlaj~cym 
zajęly miasto Paoting (na linii kolejo­
"ej Pekin - Hankau), 146 km na po­
łudnie od Pekinu. Główne siły chiń­
skie wycofały się w kierunku połu­
dniowym. Dywizja chillska stawia je­
~zcze zacięty opór w cytade1.i. - Lot­
nictwo japońskie bombardowało Lu­
czao, miasto położone przy skrzyżowa­
lliu kolei Tientsin-Pukau i odnogi ko­
IcjO\yej Lunhaj, oraz miejscowość Jen­
C7,au (315 km na południe od Tientsi­
ilU ). Znigr,cr,ono ko~;:;~ary i tran~pOl·ty 
woj:-<kowe na tlworcu. - Okręty ja­
pOllSlkie bombardowały stojące w po­
}lliżu llajr7.en (północna C7.-E?~ć prow. 
Riangsu) ollll7.ialr chiilski{'. posuwają­
ce się na zachód. W'l,(lłuż kolei TiNlt­
!;iIl - Pukau JapollczyCY atakują. 
Tsangczau (100 km na południe od 
Tientsinu). Na tym odcinku w okoli­
cy stacji Maczang Japończycy posu­
nęli się na odległość 30-50 km na po­
łudnio-zachOd. 

F r o n t S z a n s i i S e j u a n (po­
granicze Mongolii \Vewn~trznej): Na 
.odcinku Tatung połączone oddziały ja­
pońsko-mongolskie posuwają się 
wzdłuż linii kolejowej Pekin-Sejuan i 
zaj-ęły m. Pingticzuan (60 km na. pół· 

/ 

Dalsze sensaEje zniknięcia 
b. generałów rosyjskiEh 

TajemH.ie •• rola gen. Skobli'łła i Jego ~ony 

P ar y ż. (Tel. wł.). Tajemnicze że ojciec nie otrzymywał nigdy listów 
zniknięcie byłych generałów carskich z pogróźkami. 
interesuje nadal całę. prasę francuską., Dochodzenie policyjne coraz bał·. 
która podaje sensacyjne szczegóły z dziej wskazuje na. to, że w aferę upr«>­
przeszłOŚCi gen. Millera. Kiedy gen. wadzenia gen. Millera zamieszany jest 
Miller Objął po gen. Kutiepowie stane>- gen. Skoblin i jego żona... Gen. Skoblin. 
wisko prezesa związku byłych komba- który - jak wiadomo - takźe znikną.ł, 
fantów rosyjskich, zarysow~ła się . przebywał w Paryżu od niedawna, 
między nim a gen. Denikinern duża . przez dłuższy cz.a.s bowiem miesl!:kał 
rOzbieżność, tak, że generałowie nie na- emigracji w Berlirtie. . 
widzieli się od siedmiu lat. pl)jedna- " Paryż. (PAT) Agencja Havasa. 
vie między generałami nastę.piło do- donosi: Funkcjonariusze policji na.­
piero w ubiegłą. n~oozielę. potkali w pobliżu ulicy de 14 Fais.ande-

Córka za.ginionego gen. Millera o.. rie panię. Skoblin (śpiewaczkę Plewic­
świadcza, że od ojca nie miała żadnej ką.), żonę generała Skoblina, która w 
wiadomości od środy rana. Dawniej czwartek zniknęła bez śladu równocze­
gen. Millerowi tow.arzyszył staJe adiu-I śnie z gen. Millerem i swym mężem. 
tan t, lecz od trzech lat zaniechano tej Panię. Skoblin odprowadzono do dy­
ostrożności. Córka gen. Millera dodał,a, rekcji policji. 

Mussolini spotka się 
z Schuschniggiem? 

R z y m. (Tel. wł.). Agencja "United 
Press" donosi, że w coo.sie podróży 
Mussoliniego przez terytorium Austrii 
szef rzą.du włoskiego odbędzie rozmo­
wę z kanclerzem Schuschniggiem. 

Rozmowy min. Delbosa 
G e n e w a. (Tel. wł.). Min. Delbos 

przeprowadził kilka rozmów politycz­
llych, m. i. z p. Litwinowem i lordem 
Cranborne. Rozmowy te dotyczyły 
przyznania \Vłochom równouprawnie­
nia w sprawie kontroli Morza Śród· 
ziemnego. 

Na powitanie Mussoliniego 
War n e m ii n d e. (PAT) I{anclerz 

Hitler opuścił teren manewrów udają.c 
się do Monachium, gdzie będzie ocze­
kiwał przybycia :Mussoliniego. 

R z y m. (PA T) Mussolini wyjechał 
wczoraj o godz. 12,30 specjalnym pocią.­
giem, składają.cym się z 9 wagonów, do 
Monachium. 

Młyn spłonął 
B i a ł y s t o k (PAT). WC7.ol'aj o go­

dzinie 2~ wybllCllt tu wielki pożar w 
młynie, który splonat c1o~zc7.f.'tn ie 
wraz z dwoma sQ.si(!dnimi clomami. 
Bez dachu pozostało okolo 100 ludzi. 

Dzięki bardzo ofiarnej pracy straży 
ogniowei pożar po dwugodzinnej akcji 
zlokalizowano. . 

stali: B8.to, Sobkowicz, Jaworowski 
i Basł.er - katdy na ka.rę po 10 mie­
sięcy więzienia., Władysław i Franci­
szek Cygan, Franciszek Czech, O. Bie­
rzał i Fr. Bator - każdy po 8 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem wykona_ 
nia kary na lat 5. Najsurowiej ukara­
ny został osk. Bieda, którego sąd ska­
zał na 15 miesif.'cy więzienia. Prowa­
dził rozprawę sędzia Bartynowski, bro­
nili oskarżonych adwokaci: Pozowski, 
Stuhr, Kuśnierz i apI. Jaworski. 

Olbrzymi pożar 
s a n F r a n c i s c o. (P A T) Olbrzy. 

mi pożar zniszczył część magazynów 
"Standard Oil Co" i zagrażał całej 
dzieł nicy przemysłowej. 

. Wybuchy wielkich zbiorników ro­
py wstrząsały miastem i zamieniły są· 
siadujące ulice w morze płomieni 
Straty obliczane są. na z górą. 2 milio­
ny dolarów. 

W więzieniach litewskich przebywa obecnie 
200 Polaków oskarżonych o działalność polityca­
n~, Czerwony I<rzy~ przy Lidze Nar. wszcz/lł 
rmmlOwy o 1,rzeprowt"H]zenie wymiany więźniów. 
I 'nprzeclnie próhy Czel'\\'ol.ego Krzyża belrij­
skiego i ~z\Hdr.k i('go ni ~ odniosly skutku. 

* Kondsarz Rzeszy do ~praw regulacji cen 
przedłu żył na okres pólroczny do 31 marca 1938 
IDOC obowiazują c/I 1'0zporzą1.lzenia , przewidujące­
go surowe kary za przekraczanie ustalonych cen 
artykułów żywnościowych . 

* Wyrok w procesie o Zaj" ścia Pilot niemiecki ZiJler na szybowcu dwumiej-
• " . " scowym ustanowił nowy rekord świata uzysku. antyzydowskle W Liszkach j ąc 4900 lU ponad pozi~mem mom. 

I{ rak ó w. (Tel. wł.). W piątek w I Zmnl·1 '" \\' iedniu na z·IlPalenie płuc brat re· 
Rądzje Okr.;'gowym W Krakowie ogło- g e.ntll IW~gier g.~ II , ~awnlcrii Rt~fan nort~y . 
szony zO>ltał \Y''l'ok w głośnej· sprawie Pl.zyby on do \\ ledl!11I .'" t~cb dmach w odwle-

... . t:' l k· L· k h dzmy do swego przYJacIela) zaskoczyła gO cho-O zaJscla an yzyc ows 'le w ISZ ac. roba. 
Za udział w tych zajściaCh skazani zo- ~ 
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Tak kończą kariery ,.sanatorzv" 
Notariusz Roztvatlo1vski ska~any tła 3 lata wię~ienia 

P o z n a nt 24. 9. Jak już donosili- ?7.725,88 (z art. 286 par. 1 i 2 oraz art. 
~my przed Sądem Okręgowym w Kc- 292, 262 i 36 k. k.) na karę trzech lat 
ścianie toczył się proces przeciwko więzienia i grzywnę 10,000 zł, z zamia­
znanemu na tamtejszym terenie dzia- nę. krzywny w razie nieściągalności 
ła.czowi b, B. B. \V. R., notariuszowi na 100 dni aresztu, oraz na utratę 
Rozwadowskiemu, oskarżonemu , o . praw publicznych i obywatelskich na 
przywłaszczenie sobie pieniędzy klien- jat trzy i poniesienie kosztów sącl<l­
towskich, wych w wysokości 1.160 zł. Z oskarże-

Wczoraj w powyższej sprawie Sąd nia z art. 205 k. k. sąd uwolnił oskarżo­
Okręgowy w K<lścianie ogłosił wyrok, nego. Jednocześnie sąd odmówił wy­
slmzujący notariusza Rozwadowskie- puszczenia oskarżonego na wolność. 
go za przywłaszczenie sobie kwoty 

Na szlaku pielgrzymek na Jasną Górę 

DopÓki naród nasz b~dzie isłn" ał ... 
P r z e d b ó l' z, we wrześniu I ' A czasy są niespokojne I{omunizm, 

I Przedbórz, historyczne miasto, Lo bezbożnictwo chcą z serc Narodu wy­
szlak licznych pielgrzrmek na Jasną rwać wiarę jego ojców, zniszczyć, zde· 

!""!"'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!'!!'!!!! . Górę. Gd? przyjdzie wiosna - każdego prawować mI ode pokolenia polskie. 
roku, ożywia SIę "pielgrzymi szlak·' chcą, by zamiast kultu Marii na pol­
licznymi ' kompaniami wiernych, któ- skiej, piastowskiej ziemicy panował 
re przez Przedbórz, GidIe idą na Jasną kult szatana, 

POGRZEB B. PREZYDENT A CZE8HO­
SŁOWACJI TOMASZA MASARYI{A 

Czterech robotników 
spadło z rusztowani~ 

P o z n a 1'1. 22. 9. - Dziś rano na ul. 
'Vyspial'lskiego wydarzył się groźny 
wypadek. Z powodu obsunięcia się ru­
sztowania spadło z dużej wysokośd 
czterech robotników. WszySCV oni od­
nieśli ciężkie obrażenia. ·Offarv nie­
szczęśliwego w:.padku przewieziono do 
szpitala Przemienia Pal'lskiego. 

Strajki w stolicy 
War s Z a w a, (Tel. wl.) Strajk ro­

botników zakładów oczyszczania mia­
sta w 'Warszawie trwa w dalszy ciągu. 

Wskutek nieprzyjęcia żądania ro­
botników, na znak solidarności do al{­
cji strajkowej przyłączyli się pracow­
ni cy wodociągów i kanalizacji, utrzy­
mując jedynie niezbędną obsługę stacji 
wodociągowej. (w) 

Co piszą inni 

Ciernie w sercu nsanaryj­
nych" konserwatystów 

. . 
"Słowo" wileńskie notuje pogłoskę, 

że płk Miedziński, który zajmuje si.ę 
Związkiem Młodej Polski, prowadzi 
obecnie akcję, mającą na celu dopro­
wadzenie do porozumienia pomiędzy 
tym związkiem, a "Legionem Mło­
d\'ch". 

, To samo pismo jest zaskoczone fak­
tem udziału płka Koca w konferencj i 
wojewodów, 

"Jakiż wniosek naleźy w~·ciągnąć z po­
wyższego faktu? - pisze "Słowo". - Czy 
polityka wewnętrzna należeć będzie od­
tąd do "Ozonu", jednym słowem czy bę­
dzie polityką "Ozonu", a więc i zasadni­
cza, zmianą obecnej polityki, czy też nadal 
pozostanie polityką premiera Składkow­
skiego, firmowaną przez "Ozon"? Ta druga 
hipoteza jest o wiele bardziej prawdopo­
dobna. Obawiamy się, że polityka we­
wnętrzna, chociaz płk Koc będzie brał 
udział w konferencjach \vojewodów i cho· 
ciaż premier Składkewski zgłosił swój ak­
ces do "Ozonu", pozostanie niezmieniona. 
Zmienić ją może napl'fJ\\'dę tylko zmiana 
rządu." 

Tak, tak ... Znowu idzie o zmianę 
rządu, czyli o ustąpienie ministra Po­
niatowskiego. 

"Legion Młodych" i p. Poniatowski, 
to ciernie w sercu "sanacyjnych" kon­
serwatystów, którzy tęsknią. "do stóp 
tronu". 

o wybory do samorządów 
"Czas" domaga się przeprowadzenia 

wyborów samorządowych najpierw w 
Poznaniu i Łodzi., następnie w War­
szawie, a potem w innych *1.morzą­
dach terytorialnrch i gospodarczych, 
gdzie są rządy komisal'skiC'. 

"Przepl'owadzenie wfllorów samorząd n­
wych - pisze ,.Czas" - claloby możność 
zOI'iC'ntowania sir. ". nastl'o.iach ludIlOści, 
dałohy pogląd sil spoteczn)·ch, clzi::t1ają­
cych IV Polsce:' 

Czyż obawa przed owym przeglą­
dem sił społeczn~'ch nie jest właśnie 
przycz~·ną, że w~· bory do samorządów 
stale są odkladane? 

Enuncjacja "frontu Morges" 
Donosiliśmy już o zbieraniu podpi­

sów pod enuncjację "frontu Morges", 
Treść tej enuncjacji ma stanowić ogło­
szona w "Zwrocie'·, a następnie skon~ 
fiskowana (lcklal'urja 19nacego Pade­
rewskiego. Po zebl'aniu podpisów ma 
ona być przedłożona P, Prezydentowi 
R.P 

Górę oddać hołd Pani Częstochow- Próżne są wysiłki wrogów. Często­
skiej i pomodlić się o lepszą przy- chowska Pani osroni swój wiern;.· lud 
szłość, płaszczem przed złym i poprowadZI 

Idą starcy i dzieci z ziemi opoczyń- do zW~Tcięstwa. Bo Polska tak jal{ 011-
skiej, z dalekiej Wileószcz~·zmT, z giś znów jest przedmurzem chrześci­
Kieleckiego, śladami swych dziadów, jal'lstwa. 
'pradziadów z pieśnią na ustach: Idą na Jasną Górę. Nogi b08e, 

"Zdrowaś, Zdrowaś, Zdrowaś skrwawione niejednokrotnie, głodni 
Maryja, nieraz, ale idą z wiarą i pieśnią na u-

Częstochowska Panno, stach. Starv pielgrzymi szlak na 
Maryja!" Przedbórz i GidIe do Stóp Matuchny 

do stolic? duchowej Polski. ab? prosić Bożej będzie istniał zawsze, dokąd bę­
swoją Królo"'ę-Panią, o dodanie sił do dzie istniał nasz n,aród. 
przetrwania w ciężkich chwilach. Na Naród polski pozostanie zawsze 
przodzie kl'zyż, a na nim Chrystus Pan wierny swej Królowej, nigdy Jej nie 
rozpięty - zda się - wiedzie na bói zdradzi. 
z szatanem. MIECZ. BRZUCHANIA 

Stary szlak licznych pielgrzymek na Jasną Górę przez PrzecJbórz, 

Po ustąpienu K. H. Rostworowskiego z PAL-u 

Może tvlko Tuwim, arbo Słonimski .. · 
Ustąpienie K. H. 'Rostworowskiego 

z Polskiej Akademii Literatury wywo:>­
łało w prasie liczne komentarze. War­
szawskie "ABC" tak komentuje o­
świadczenie świetnego pisarza: 

"UstQ.pienie K. H. Rostworow­
skiego jest prawdziwym ciosem dla 
Akademii. Po tak wyraźnym o· 
świadczeniu o czynie prezesa P AL-u 
trudno będzie znaleźć amatora na 
wakujące miejsce. 

"Zajęcie miejsca po Rostworow­
skim będzie publicznym przyzna­
niem się do wyznawania idei po· 
krewnych ideom autora "Bajek". 

"Może tylko Tuwim albo Słonim­
ski zdecydują się. 

"Jednocześllie czyta się o miano­
waniu d'Annunzia prezesem Akade­
mii włoskiej. Prasa wIoska podkr(}· 
śla, że d·AnlJunzio repl'ezentuje naj­
wyż~ze wartości duchowe rasy wIo· 
ski ej. 

.,1 tak być powinno. 
"U nas jest inaczej. Człowiek, 

zajmujący stanowisko prezesa Aka­
demii. nie tylko nie skupia w sobie 
wszystkich walorów duchowych na­
rodu, ale obraża. to, co jest Polakom 
zawsze najświętsze." 

członka Polskiej Akademii Litera­
tury. Obecność Karola Huberta Ro­
stworowskiego w Akademii nada­
wała blasku tej instytucji i podno­
siła jej powagę, mimo, że dobór jej 
członków nie był na odpowiedn~nJ 
poziomie. A przede wsz?stkim nie 
na swoim miejscu był prezes naszej 
instytucji "nieśmierteln~'ch" - p. 
Wacław Sieroszewski. Nie był na 
swoim miejscu i jako pisarz i jako 
człowiek. 
"Niewątpliwie Polska Akademia Li­

teratury przez ustąpienie Rostwo· 
rowskiego traci b. wiele, tym bar­
dziej, że od chwili swego powstania 
nie cieszyła się sympatią społeczeń­
:,:twa. Pełne godności stanowisko na­
szego znakomitego pisarza znajd7.ie 
żywy oddźwięk w społeczeJi.stwie 
lJolskim i katolickim." 

CZYżBY KLUB SAMOBÓJCóW? 
Znane oświadczenie w sprawie Sie· 

roszewskiego - Karola Huberta Ro­
stworowskiego wywołało wszQc1zie 01-
brz~7mie wrażenie. "Głos Narodu·' pi­
sze m. i. w swoim artykule pt. "I<. H 
Rostworowski a P AL".: 

"Nie wiemy, co PAL zrobi po o­
świadczeniu Je H. Rostworowskiego. 

"Słowo Pomorskie" przytacza o- I Ale wiem~', co b~7 zrobiło "wanująee si(,' 
~",'~:'Hlczeoic Katolickiej Agcnrji Praso· lowal'z~'st\VO, gc\~'h~T .1e tak jak \V t~,tri 
weJ: l wypadku postawiono poci prc:gierz. I 

"Znakomity pisarz polski Karol "PAL jako kol( gium nie istnieje 
Hubert Rostworowski złożył godność już dla nas.,. Dziwny dobór persO" 

nalny robiony nie pod kątem widzenia 
zasług dla kultury literackiej; ale in­
nym - skandal z Rzymowskim - zde­
maskowanie się pana Sieroszewskiego 
jąko chwalcy Berez~T przed rokiem, a 
nieposkromionego demagoga przez 3 
miesil;lcami - skłaniają nas do tego, 
niestety, przykrego wn io~ku." 

"Jeśli w PAL wsz~'stko zostanie po 
staremu, jeśl i na jej czele pozostanie 
pan Wacław Sim'oszewski, - to trze­
ba będzie powiedzieć, że PAL powoli 
zmienia się w klub samobójców mo­
ralnych. 

"Taki efekt musi nuec "przecho- · 
dzenie do porządku dziennego" nad 
poważnrmi zarzutami, które postawio­
no panu Si.eroszewskiemu. - W spra­
wie jego zachowania się podczas "kon­
fliktu 'wawelskiego" i w .sprawie posą­
dzeń o plagiat" ... 

:Musim:v stwierdzić, że tak stanow­
czo osądza P AL również cała obywa­
telska opinia spoleczellstwa polsldego. 

W piątek ks. metropolita Sapieha 
odwiedził K. H Rostworowskiego. 

Rada Akcji Katolickiej m. Krako­
wa wysłała do K. H. Rostworowskiego 
pismo z wyrazami uznania i wdzięcz­
ności za jego oświadczenie w sprawie 
prezesa P AL-u Sieroszewskiego. 

Insp. Białecki zrezygnował 
War s z ·a w a, 24. 9. - Donosiliśmy 

już, że dra Adama Białeckiego, byłego 
księdza, ożenionego z Żydówką, prze- ; 
niesiono z Ciechanowa do Warszawy 
na stanowisko inspektora szkolnego. 
Jak podaje oficjalny komunikat, Bia­
lecki złożył obecnie na ręce ministra 
wyznaił. religijnych i oświecenia pu-

. bUcznego rezygnację z tego stanowiska. 
Rezygnację tę minj~ter przyjął. 

Wśród 
serdecznych przyjaciół 
War s z a w a. (Tel. wl.) Żydowski 

"Nasz Przegląd" zarzucił socjalistom, 
iż szerzą "niedziałkowszczyznę" tzn. 
Jrierunel{ tolerujący objawy antysemi­
tyzmu w masach robotniczych, 

W związku z tym "Robotnik'· zaata­
kowal "Nasz Przegląd·· zarzuca,iQ.C mu, 
że aroganckim ujmowaniem sprawy 
wywołuje prądy antysemickie w ca­
l) m społeczeństwie polskim. (w) 

Bojówki ludowców 
na wiecu S. N. 

R a d o m s k o, 22. 9. - W niedzielę 
dnia 19 bm. we wsi Kobiele Wielkie 
Stronnictwo Narodowe zorganizowało 
wielki wiec pod hasłem "Precz z ko­
muną". Na wiec przybyło przeszło 
1.200 chłopów z okolicznYCh wsi. Re­
fel'aty wyg'łosiIi pp.: Poterała Stani­
sław z Kietlina, Mietrzak z Gorzkowic 
oraz Balcel'ek Jan z Radomska. 

Na wiec przybyły także liczne bo­
jówki ludowców i skomunizowanych 
"Wici", jednak spotkały się z należytą. 
odprawą i wiec odbył się bez prze­
szkód. 

Niedopuszczalne wystąpienia 
na kongresie antyalkoholo­

wym 
Międzynarodowy kongres antyalko­

holowy. który odbył się w Warszawie, 
impreza ze wszech miar pochwały god­
na, stal się, niestety, terenem pewnych 
niedopuszczal nych wystąpień. 

Niemcy mianowicie, demonstruj.ąc 
akcję antyalkoholową, skorzystały ze 
sposobności, by utartym zwyczajem za­
anektować nie tylko Gdal'lsk, ale i Po­
morze, Wielkopolskę oraz Śląsk na ma­
pach i wvkresach. 

Podobnie postąpili Rusini, ktÓrzy 
zorganizowali · osobne, "ukraińskie" 
stoisko, gdzie akcentowali swoje pre­
tensje polityczne, sięgające daleko na 
zachód poza San. ' 

Organizatorom kongresu należy tu 
zarzucić niedopatrzenie. 

Z dnia 

Na płka Koca 
Zszywał, zbierał, zgarniał w kupę, 
słał odezwy, kropił mowy 
i w zmurszałą rzeczywistość 
dm.uchnął wiatrem "ozonowym". 

Ale cała łatanina 
rwIe się ciągle na kawały, 
na to nic już nie pomoże, 
bo materiał jest zbutwiały ... 

KAllE 



!j*' Chleb dla Polaków 
,. W Pabianicach w mieście ponad 50 
tys. mieszkańców potrzebny jest samo­
d!/:ielny wykwalifikowany kamasznik. 
Egzystencja pewna, mieszkanie na miej­
scu. Zgłoszenia do Wydzia.łu Gospodarcze­
go Stronnictwa Narodowego w Pabiani­
cach, ul. Pułaskiego 13/15. 

Potrzebna chrześcijańska hurtownia 
kolonialna we Włocławku. Jedną z naj­
większych bolączek włocławskiego ku­
piectwa jest brak hurtowni kolonialnej. 
Chodzi, rzecz zrozumiała o hurtownię, 
prowadzoną i należącą do Polaka. Obec­
nie wytworzyła się taka sytuacja, :te ku­
piec - narodowiec, zwalczający na ka:tdym 
kroku panoszące się u nas żydostwo, z 
konieczności musi popierać Żydów, ku­
pując towary w ich hurtowniach. Nic te:t 
dziwnego, :te hurtownicy tydowscy są pa­
nami na rynku kupieckim. . Oni dyktują 
ceny i regulują całe życie kupców kolo­
nialnych. Mo:te znajdzie się energiczny 
kupiec, mający minimum 50-80 tys. zł 
gotówki, któryby zało:tył hurtownię kolo-

Istotnie! ... opakowanie to ;ftt 
podobne do pudełek 

N IVEA, lecz. ... 
dlaczego mamy kupować nośladownłC:two ? 
Przecież tylko oryginalny Krem NIVEA zawiera Eucerył. 
środek wzmacniający sk6rtł. Jeśli załem chcen,., mieC 
zdrową i odpornq sk~ -.kupujmy ty"'o ~iftOInr 
Krem NIVEA I 
Il __ NfVEA _ " •• __ """"._ ............ ........-.-'_ ........... 
.d,. tylko ,. tf'6dł. ...~ ..... loc"_ ... oI.w4t ... ""'" __ .. 'a" 
eo'lodo •• łctW. 

Tylko" rnenyc:fl OfJgfnałnyc:fl opatowanIach " ceni. od .... 0;'-'-'" 
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nialną we Włocławku. Powodzenie za-
pewnione. Informacyj udzieli Wydział lef!,t do wydzie.r:żawieni·a mIyn nowo 
Gospodarczy Str. Nar. Włocławek, ul. eześnie urządzony - potrzeba Cli. 100 000 
Zduńska 14. (K. a.) zł (mOlŻe być kilku wspólników). 

Poszukuje się wspólnika. zna.j/\cego Potrzebni są kołodzieje. 
Sensacyjny proces w Kałowica[h 

branżę młyńsk/\ z kapi talem G-e 000 zł Informacyj w pow)"Żs'Zyeh Bpra wach 
(mo,te być ko!bieta): udJziela Związek Polski w Poznaniu, ul. 

z. u. s. skar~y o m..ilion czterysta ty8i.f{CY ods~kodowania 

Pos'Zukuje się wspólnika (chrześcijanl Skarbowa 5, m. 7, w godzinach od 10-13. 
na) do fabryki octu spirytuBowego w wo- SkrzyD.ka. pocztowa 243. Petentów zgła­
jewódl,ki.m mieście na Kresach półnoeno, I szaja,cych się po ~nformacje listownie u· 
wschodnich. . . pra8za się o podawanie iIo,ści kapitału, 

Poszukuje się wspólnika do Blkladu ma.- jakim roz:porz1\dzaj/\ na usamodzielnienie 
teriałów pil:miennych i sprzętów sporto- się oralz o zalączenie znaczków pocztowych 
wyeh z kapitalem ca 10000 zŁ na odpowiedź. 

· ~a rPogorzele'ów wsi Rosz"i.Zi emal(i 

Jużzebraliśmv 1666 złotych 

K a t D W i c e.(AJS)'. Przed Są.dem transakcje., zawarta przez Zakład U~ 
Okręgowym w Katowioach rozpoczął bezpieczeń Społecznych w Chorzowie 
się w czwartek sensacyjny pr.oces, o- z pp. Beszczyńskim i Balzerem. Oszu­
czelNwany z wielkim z,ainteresowa-- kańcz.a transakcja polegała na tym, 
niem przez .opinię publiczną. Śląska. że Balzer i Beszczyński sprzedali Za­
Na ławie oskarż.onych zasiadł b. de- kładowi Ubezp. Społ. plac za 80Q.000 
cernent budownictwa magistratu m. zł, który nie nadawał się na budowę .. 
Kat.owic Lucjan Sik.orski .oraz właści- W ten sposób Balzer i Beszczyński za­
ciel cukierni w Katowicach, a zal'll.- robili 400 tys. złotych, gdyż 'plac ten 
zem h.onorowy konsul węgierski Sta- kupili za pOłDWę ceny sprzedaży. Oszu­
nisław Beszczyński i b. dyrektDr S. H. kańczej transakcji dokonanD z pomDcą 
Ż. Antoni Balzer, właściciel odlewni SikDrskiego, który jako urzędnik m~­
żelaza w MikDłowie. gistratu wydał zaświadczenie, że plac 

Sikorski .oskarżony jest o wysta- nadaje się na budowę, co było .niezgod-W dalszym cią.gu złożyli w naszej 
administracji: . 

Wladysławostwo Michalscy 
Gosposia Antonina Graj czy­

kówna 

2,- " 
wie nie fałszywego dokumentu z chęci ne z prawdą.. '. . .. 
zysków oSDbistych i fałszywe zeznania, I Proces zapOWIada się sensacYJ?le, 
zaś Dbaj przemysłowcy odpowiadają. oskarżeni nie przyznają się dD wmy­
za nakłanianie i łapownictwo. ZUS żąda .od oskarżonych 1.400.000 z'l 

Marek Zgonalewicz, Szamo-
tuły 5,04 zł Drożyński 

0,50 " 
20,- " 

Stanisław ArendŁ, Szamotuły 5,04" 
Drowa Jadwiga Szafarkiewi­

· czowa, Rzeczyc.a 
Członkowie Narod. Zrzesza­
.' nia Adwokatów, oddział w 

Stanisław Grzempowski, Pia-
ski 1,- " Tłem tej sensacyjnej sprawy jest odszkodowania. . 

Poznaniu, zebrane na po-
siedzeniu dnia 22 bm. 

Władysław Urbaniak 
Jan Jesionek 
Dr. Paluszkiewicz 

· \ 

10,- " 

25,--- " 
25,- " 
3,- " 

10,- " 

Inż. A, J ezierski, Czempiń 
Ks. Fr. K. 
Antoni Roszcz,ak, Mosina 
Honorat Pszczolarski, Konin 

Razem z poprzednio pokwi-

20,- " 
3,- " 
5,- " 
'1,- " 

towanymi 1.666,34 zł 

.Społe(zeńsłwo ufundowało 126 samolotów 
Pr~e1ia~anie tego daru na ręc e L. o. P. P.' odbęd~ie się w naJ­

bU~s~q nied~ielę 

W nIedzielę, 26. bm. o godz. 11,30, I samolot komunikacyjny, RWD-15 sa­
n~ .lotnisku mok.ot.owskim w Warsza- mol.ot mały komunikacyjny, RWD-17 
WIe .odbędzie się uroczyst.ość przekaza:- dwumiejsc.owy akrobacyjny, RWD-16 
nLa 126 samolotów, ufundowanych w mały turystyczny. Bą.k szybowiec z 
Qstatnim roku przez społeczeństwo. motorkiem. 
Będzie to jedna z największych rewii Wśród ' fundat.orów na pierwsze 
lotnictwa sportowego. miejsce 'wysuwa się okręg ślą.ski LOPP 

Ogólna wartość ufundowanych sa- który prz€kazuje 51 samolotów, dalej 
molotów wynosi zł 3.500.000. Przeka- idzie okręg stołeczny LOPP z 17 samo­
zywane będą samolDty: 83 szk.olnych I.otami, Zwią.zek Prac.owników Skar­
RWD-8 sam.oloty, 20 turystycznych - bowych z 10 samolotami, okręg w.oje­
RWD-13, 19 akrobacyjnych RWD-lO, wódzki ' lwowski LOPP z. 7 sam.olota­
i 4 sanitarne RWD-13-S. mi, czytelnicy wydawnictw "Druk ar-

Samoloty ustawione będą. na lotni- ni Polskiej z Poznania 4: samolotami 
sku mokotowskim w sześciu szeregach itd. 
na przeciw trybun. Oprócz samolotów Polskie Radio nada tego samego 
seryjnych wystawi.one będą. jednocze- dnia o godzinie 20,00 transmisję z tej 
śnie prototypy, a mianowi~ie: RWD-ll uroczystości. 

• 

Oszustwa rzeźqików żvdowski[h 
na Slilsku 

Gwalcąon"i b'e~ pardonu ustawę o uboju rytualnym 

PROSZĘ WSTA.C1. 

Lotnik w cywilu 
Sierpniowe słońce przeglądało się w 

Warcie, a panna Kordula Kołtuner ubra­
na w uroczy kostium koloru lilia, 'prze­
glądała się w lustrze, siedząc na stromym 
brzegu rzeki z zanurzonymi w wodzie no­
gami. 

Panna Kordula pełna była cnót nie­
wieścich. Miała jut lat 40, była panną, 
a urodę swą jak mogła, tak poprawiała. 
Kredką władała jak Matejko. Czasem 
tylko rumieńce mieściła koło uszu, lub tet 
kolo nosa. Ale i sławni malarze nieraz 
puszczali w świat bohomazy. 

Posiadając tyle cnót przyrodzonycn i 
wiele innych nabytych, panna Kordula w 
głębi swego serca marzyła o domowym 
zaciszu. 

Próbowała już kilka razy, ale 
coś wypadło. A to narzeCl!:ony 
sprzed ołtarza, albo zamknęła go 
przed ślubem policja ... 

zawsze 
zbiegł 

jeszcze 

Te drobne niepowodzenia źle nastroiły 
pannę Kordulę wobec . mężczyzn, chodzą­
cych w cywilnych szatkach. 

Zwykle sobie wtedy mówiła:' 
- Przyjdzie taki facet przystojniak, ~e 

proszę, w ramionach cała kołdra, brwi 
wygolone, jednym słowem Nawarro, a 
później okaże się, że to paskud i tyle. - A 
wojskowy to jut całkiem inna branża l 

. K a t D W i c e. (AJS) Mistrzowie rze- Na te ilości rzeźnicy żydowscy biorą W pewnej chwili, gdy panna Kordula 
źniccy Ślę.ska zwrócili się do miarodaj- świadectwa weterynaryjne, a znaczną. 6ddawała się błogim marzeniom o wła­
nych czynników o interwencję w spra- część swoich obrotów ukrywają przed snym kątku, wfasnym patefonie i kanar­
'Wie obchodzenia ustawy o uboju ry- okiem władz skarbowych i obchodzą. ku w oknie, zbli:tył się jakiś cywil i 
tualnym przez rzeźników-Żydów z Za- ustawę D uboju rytualnym. grzecznie spytał. 1 

głębia Dąbrowskiego. I{awalki niekoszerne mogQ. dzięki - Pani pozwoli. że nie przeszkadzam. 
Dokonywują. oni uboju przy pomocy temu sprzedać hurtem na Ślą.sku po - Mam teraz wyjście, chciałbym się wy-

k · l Ś kąpać. Pani szanowna przypilnuje mi 
rzeza ow rytua nych na ląsku w cenach dużo niższych i w ten sposób garnituru, bo choć cywilny, ale swoją 
,Wielkiej Dąbrówce, SiemianDwicach, godzą. w byt uczciwegD rzemiosła. Zdo- wartość ma. 
SZDpienicach, Mysłowicach, Przelajce bywają. sobie oni klientelę i mogą. Panna Kordula, z góry źle nastawiona 
itd. Gdy sztuka jest już w myśl prze- wskutek tego skupiać nadal handel wobec cywilów, zrobiła ten jeden raz wy-
pisów rytualnych odkrwawiona, odcina · mięsem w swych rękach. jątck w stosunku do młodzieńca, który 
się dla ukrycia łeb, zakłada maskę i u- W"ICem·ln .. s'w'ltalsk"1 ujął ja, swoimi salolonowymi manierami. 
skutecznia się "ogluszanie" n.a _ tym _ Odparla też z clystynkcj(\: 
odciętym łbie. Jeden właściciel bije komolsarzem W Poznan",u? Pl\~ :ęd~ą~tr~~~ł~~n, ile wlezie, galotów 
w taki sposób po kilka sztuk w każdej , d . d \'" (T Ił) A . Mlodziełłiec skłonU się w podzięce, ro-
miejscowosci, po aJąc wszę zie fałszY-1 <'v a r s z a wa. e. w. genCJa zebrał wstydliwie, slwczył do wody i po-
we względnie fikcyjne nazwiska. Od- "Argus" dDnosi: cr.ąt w niej cuda wyprawiać. Fikał Iw-
powiadające rytuałowi części wywozi W najbliższych tlniach ma ustąpić ziolld, nurkował, robit korkociqgi. Pan­
się na teren Zagłębia, gdzie obowiązuje z Ministerstwa Skarbu wicemin. Fer- na Kordula byla zachwycona. Młodzie­
,już ustawa, a z reszty zaś tworzy się dynand Świtaiski. Przejdzie on na niec zaś lekko dysząc wyszedl na brzeg, 
"całe" sztuki i sprzedaje hurtem na stanDwisko komisarycznego prezyden- wytarł się ~huste.czką od nosa i usiadł ko-
ŚI k ta miasta PDznania. lo panny 1\.0r~ulJ. . . 

ę.s u. k b . "'1 I zaczęla SIę przYJaCIelska rozmowa. Oficjalnie ubite są. tylko sztu i zło- O ecny komIsarz płk Wlęckow~kl . Młodzieniec oświadczył, że jest lotni-
iione z rytualnych i koszernych przod- ma ~osta.ć dyrektor.em ~aczelnym fa· kl~m. WYCiągnął cudowną fotografię, na 
ków, przeznaczonych na wywiezienie. brykI wagonów CegIelskIego. (w) której widniał w samolocie przy sterze. 

Potem obiecał pani Korduli, że j8, prze­
wiezie nad Poznaniem.. 

Po kilku miłych randkacn, młodzian 
zaprowadził panią Kordulę . i zda~a po~a: 
zał jej wielkie aparaty i wtedy ~nał J.e] 
swą gorącą miłość. 

Panna Kordula była nie od tęgo. 
Umówiono termin ślubu. ' Narzeczony 

jednak uparł się, żeby ślub odbył si!) po 
amerykańSkU w samolocie. Przyszła o,b­
lubienica choć się t.rochę pała! zg.odzqa s:ię 

z.-z~~~i~~'at ' jednak' taki 'oryginal~y §l~b 
je~t. połączony z dużYlI!-i nakładami i,-;,lot­
nik" przękonał panią Kord ulę, te 'powinna 
<lo tej imprezy coś niecoś dołotyć. . 
Wyciągnęła więc uszczęśliwiona narze­

czona 500 zł z P. K. O. i czekała z 'diiewi­
CZYm niepokojem na spełnienie oczeki-
wanych marzeń. .... 

I wtedy dowiedziała 'się, ~e jej "lotnik" 
jest już tonaty, ma sześcioro" dz"leci. " Do 
tylu zawodów przybył jeszcze jeden. Uwo­
dzicielski lotnik dostał '6 ' ńJ.iesięcywię­
ziennej pokuty, a. panna Kordula na :nowo 
ci ura grosze. . . 

I' KELLY. 

Giełdy ZbOlOWe' 
Poznań 

p o z n a 11., 24 . . 9. 1m r •. 
STANDARTr: Pszenica 142 gł1. 

Ceny transakcyjne: 
~yto 65 tonn par. Poznań • • • '. .. • 22,75 

(Jeny orientacyjne: 
~yto zdatne do przemiału • I • 22,25- 22,50 

Usposob ieruie spokoj,ne.. 
Ps·zenica •• • , • , • • • • 29.50- 30,00 

Uspo'iiobienle spokojne • 
Jęczmień browarowY • • I • • 2ll,50- 24,50 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 673-678 g/l. • • • • • 2050,- 21,00 
Jęczmień 700-717 gA. • • • • • 21,50- 21,75 

Usposobienie stale. 
Owies • • . • • • ' ..... I 

'{ak'!. :!;ytnia gat. I 0-50% • • • 
.\fąka żytnia gat. 0-35% • • • 
Maka żytnia gat. II 50·65%. • • 

Usposobi o·n.ie spokojne. 
Mąka pszen .. gat. I wyr;. 0-30%. • 
Mąka pszenna gat. I 1l-50%. • • 
Mąka pszen. gat. I-A I)~%. • 
~iąka pszenna gar. II 30-fl5% . 
.\fąka pszenna gat. II A 50-1\5% • 
Mąka pszenna gat. III 65-70%. • 

Usposobienie spokojne. 

20.75- 21.50 
32,25- '33.25 
30.75- 31.75 
23,75- 24.7ff 

49.50- 50.00 
. 45 ,50~ 4fl.OU 
43.50- 44.0(1 
40.50- 41.0"0 
35.50- 36.00 
32,25- 33.25 

Otreby żytnie etpnd. . . • • • 15.25- 11\.00 
Otręhy pRzenne I1"rube sta.nd. • 16.75- 11.00 
)tl"eby psżenne §rednie stand. • 15,25- 1().00 
Otręby i ec:r.m lenne ••••• 1550- 16.50 
Rzepa k zimowy ••••••• 54.00- 5n.00 
Siemię lniane • • • • • • • • 44.00- 47 .. 00 
Gorczyca . . • • • • • • • • 37.00- 39.00 
Groch Wiktoda • • • • • • • 24.00- 25.50 
Groch Folgera. •••••• 22.5fl- 24.00 
Ma Ił niebieski • • • • • • • , 76.00- 79.00 
Ziemniaki fnbr. za kilo ./. • , • UW. 
Makuch lniany II\" t .. flach •• , 23.50- 23.75 
'1akllch rzepak. w taflach . • • 20.2:i- 20.50 
Makuch s łon. w tsflach 42-43% 24.75- 25,50 
Śrut Soja . . • . . • • 24.50- 25.;;0 
Słomn Pl'zenna luzem . • • •• 5.70- 5.75 

pszenna prasowana • •• 6.20- 6.45 
ży tn i a luze: . . • • •• 6.05- 6.30 
żytn i a prasowa na • • •• (l.80- 7.05 
ows ia na , zern . . • •• 6.10 - fl.35 
ows iana pras owana •• 6.60- 6.85 
jęczmienna lazem •• 5.80- 6.05 

.. jęczmienna prasowana •• 6.30- 6.55 
Siano zwykle luz('.[l . . . • •• 7.85- 8,35 

zwykłe ,rasowa.ne ••• 8.50- 9.00 
nadnoteckie luzem • •• 8.93- 9.45 
nadnoteckie prasowane.. 9.95- 10.45 



Prasa sp'rosiowała juź wiadomość o 
rzekomym zgonie b. pierwszego komen­
danta Bercz.I', b. poclinsprJ.dora P. P. Bole­
sława Gl'effnera. Przy ol,azji wyszło na 
.iaw~ i.e p. Gl'cffner pI'zedzier!!nąt się w 
kupca i prowadzi... sklep spożywczo-kolo­
nialny pl'r.y ul. Jagiellońskiej 76 w l.ucku, 
gdzie z calą uslużl1ośl'ią obsługuje swoich 
klientów i 7.C nazwisko tego pana figuro­
wato IV tych dniocll w jednym z pism na 
liście ofiarodawców na pogol'ulców naro­
dowców we wsi Hosr.ki-Ziemaki... 

* 
.Tak donosi prasa stołeczna, dnia 20 bm. 

orlb~'lo się w Lublinie pierwsze powaka­
cyjne posiec17.rnie Bady Miejsk iC'j. 1'on i('­
waż jednak w dniu tym wypacllo święto 
i~'dolYskie, luhclsl,ie żydostwo z żargono­
w~'m lokalnym "Lubliner Tugblatem" na 
cz(,le "podniosło krz~·k". "Lubliner Tug­
blat" w sposób ordynarny i arogancki za­
rzucił lubelskim organom samorządowym 
rozmyślne wykoszlawianie podstawowych 
zasad konstytucji. ArtykUł ten oburzył do 
głębi uczucia polskiej i chrześcijańskiej 
części społeczeństwa lubelskiego. 

\Vyrazem tego stała sie mocna odpo­
wiedź p. prezydenta miasta, który stwier­
dziwszy, iż Polacy wykazuja. aż nadmiar 
tolerancji religijncj w stosunku do Żydów 
zamknął tę sprawę słowami: 

"Nie pozwolimy, by Żydzi ud:dela.1i 
nam nauk i wskazywali drogę pracy." 

Słowa te licznie zgromadzona na gale­
rii publiczność oraz Klub Narodowy przy­
jął hucznymi oklaskami. 

* (m) Z końcem września. lub w pierw-
szych dniach października miał się odbyć 
w warszawskim Sądzie Okręgowym pro­
ces Wł. Studnickiego z powodu jego bro­
szury pt.: "Mianowany, niepowolany ad­
ministrator p. Starzyński". Do oskarże­
nia prywatnego p. Starzyńskiego przyłą­
czył się tak±e oskarżyciel publiczny, któ­
ry w broszurze Studnickiego dopatrzył się 
Obrazy sądu w związku z odbytym przed 
kilku laty procesem głośnego Stefana 01-
pińskiego, oskartonego przez p. StarzYJl­
:=ikiego z powodu ksiątki o kartelu drot­
dżowym. ..: ... 

* Proces p. Studnickiego zapowiada się 
ja.ko sensacja polityczna pierwszej klasy. 
Jak się dowiadujemy, sąd przyjl\ł przeszło 
dwudziestu świadków obrony, między 
którymi znajdują się nie tylko dawni wło­
darze miasta \Varszawy Słomiński (pre­
zydent), Szpotaiiski i Borzęcki (wiceprezy­
denei), ale takte tuzy polityczne jak np. 
premier Bartel i b. minister skarbu Cze­
chowicz. Obrona. powołuje na świadka 
także sen. Artura $Iiwińskicgo, obecnego 
przeWOdniczącego miejskiej komisji rewi­
zyjnej (z nominacji). 

Takta i p. Starzyński ma przedstawić 
lieznych świadków, swoich kolegów i pod­
~'ładnyeh 1; Ministerstwa Skarbu i z ma­
gistratu. . • .' •• ,. 

* W OI!Itatnfetl dniach rozeszła !lłe w War-
szawie wiadomość, te termin procesu ma 
ulee przesunięciu. Z jakich powodów -
nie wiadomo. W każdym razie nie T.abie­
ga o to obrona ani sam oskarżony, który, 
jak słychać, zgromadził materiały dowo­
dowe i będzie przy pomocy wybitnych ad­
wokatów starał się o dopuszczenie przez 
sąd dowodu prawdy. 

Zdawałoby się, te takte i stronie skar­
t"eej powinno zaleteć na przyśpieszeniu 
proeesu. .W deklaracji płka Koca pocl­
kreślQne były mocno wymagania natury 
moralnej od członków ,,0. Z. N.". P. Sta­
n:yński nie jest zwykłym członkiem, ale 
szefem "sektoru" miejskiego i sztabowcem 
•. Ozonu". Tym więcej zatem powinno mu 
zależeć na. oczyszczeniu się z ciężkich za­
n:utów, postawionych mu przez Studni c­
kil'go, 

Cała opinia publiczna. dom:tga się przy­
śpieszenia tego procesu. Piszemy "cała", 
poniewat gospodarka. p. StarzYll"k irgoiC'st 
bardzo krytycznie oceniana nie tylkO 
przez opozycję, ale także przez "sanację". 
W obozie rządowym ma p. Sfarzyllski 
przeciw sobie zarówno konserwatywna. 
prawicę ja.k i df'mokratyczną lewicę. Mote 
stoi za nim centrum czyli "Ozon"? For­
malnie niby tak, ale faktycznie też nie. 

Zresztą tu nie o politykę idzie, ale o 
pri'l wdę. A tę może wyświetlić i ustalić -
sąd. 

Adw. Szyja Fensterblau 
skazany 

Kra k ó w. (Tel. wł.). Wyrokiem 
sądu prz~-si\,g.łyeh adwokat dr Szyja. 
Fensterblau, Zyd, skazany został za 
wygłoszenie p,odl)Urzającego przemó­
wienia. na. "'ieeu l-majow~'m w Trze­
hini w H13G roku na 4 lata więzienia. 
Od wIToku tego adw. Fensterblau 
,,'niósł l,a . acjQ, która zostala 1nvzgl<;,d­
niona odnośnie wymiaru kary. 'V 
piątek odh~-ła ~ię rozprawa. w Sądzie. 
Okręgo\\'~" m, w wyniku ldórej adw. 
Fen~iel'hllłU skazany zo"tał na 3 lata 
wię?:ienia. 

, Dr. med. tł. ZIOM.KOWSKi 

I 
speci. chorób skór. wener. i moczopłciowy 
t.ódź, 6 Sierpnia 2, . te~. 118-33 
PrzYimuie 9-12 I :3-9 wOledzlelę: 9-1 
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J. E. arcybiSkup nuncjusz Filip CorŁesi zwiedz.ił w tych. dniach Kry:nicę. Na zdję­
ciu nuncjusz apostolski w otoczeniu J. E. ks. bIskupa ~lSOWS~{!e~o. l ks. prał. Ro­

mana Duchiewicza, proboszcza paraiu krymckIeJ. 

Epilog procesu o zniesławienie wojewody Dziadosza 

KpI. lajączkowski skazanv! 
8qd u~nal, ii oskm"żony nie udowodnił stotcianych wojewo­

d~ie kieleckienuł ~ar#utów 

L u b 1 i n. (Tel. wł.). W piątek za- skazany został na 3 miesiące aresztu 
kOl'lCZył się sensacyjny proces kap.i- i 200 zł grzywny. 
tana Zajączkowskiego o znieslawieme 'V motywach wyroku sąd uznał, że 
wojeWOdy kieleckiego p. Dziadosza. kpt. Zajączkowski tytułu majora nie 
Rozprawa - jak już częściowo rcfero- używał. ale bywał tak tytułowany. 
waliśmy - obfitowała w ciekawe m()- Zatem sąd nie dopatrzył się żadnego 
menty, przy czym cZQsto dochodziło do przewllllcnia. Co do zarzutu, że woj. 
starcia między obrOllcami i woj. Dzia- Dziadosz miał zeznawać nieprawdę 
doszem. ..'~ jakoby kpt. Zajączkowski został wy_ 

Duże poruszenie wywołały zeznania kluczony ze Związku Legionistów, sąd 
kpt. Zajączkowskiego, który przypom- uznał, ie o tym, iż kpt. Zajączkowski 
niał sprawę karną Dziadosza przed wystąpił poprzednio ze Związku Legio­
Sądem Wojskowym w Grudziądzu w nistów, a potem dopiero został wyklu-
1920 roku. "roj. Dziadosz - jak 0- czony, mógł woj. Dziadosz nie wie­
świadczył osk. Zajączkowski - wy- dzieć. 'Vięc zeznając o wykluczeniu 
stawiał pewnej pani dokumenty prze- Zajączkowskiego krzywoprzysięstwa 
jazdowe, których koszta pokrywał też nie popełnił. Co do zarzutu, że woj. 
skarb państwa. Dziadosz miał zeznać niepraw dziwie, 

'V trakcie wymiany słon'Ilej obro· że Zajączkowski został zdyskwalifiko­
na wydobyła od woj. Dziadosza zezna- wany przez sąd honorowy w Krako­
nie, że p.' Dziadosz, jako oficer wojsk wie, sąd uznał, że Dziadosz miał pod­
legionowych, przeszedł do wojska au- :stawy do tego twierdzenia. Co do 
striackiego. Na różne dalsze pytania stwierdzenia woj. Dziadosza, że nie był 
sądu i obJ'ony woj. Dziado~ zastawiał sądownie karany, sąd uznał, że Dzia­
się nadal brakiem pamięci i przecią- dosz miał prawo tak twierdzić, p;dyż 
żeniem w pracy. Na stanowisku woje- wyrok 7.app,dł przeciwko niemu w 1920 
wody miał bowiem tak dużo ważnych I roku, a1e zOl'tał później UChylony przez 
rzeczy do załatwienia, że nie mógł się, Najwyższy ~ąd 'yojskowy .. ';Yreszcie 
jak mówił, zajmować innymi drob- sąd uznał, ze Za,ląc.zkowskI me prze­
nostkami. I prowadził dowodu prawdy co do fał-

. W pi~tek o godzinie 13 ęąd Grod?:: s~owani~ ewidenc~.inej. książeczki l&­
kI ogłoslł wyrok. Kpt. ZaJączkowskI glOlloweJ przez wOJ. DZIadosza. 

WOj. Dziadosz ustąpi? 
v,' a r s z a w a. (Tel. wl.) W kołach 

politycznych rozeszły siQ pogłoski, iż z 
powodu zlego stanu zdrowia woj. Dzia­
dosz niebawem ustąpi z zajmowanego 
stanowiska. (w) 

Manifestacyjny pogrzeb 
ofiary obowiązku 

Kra k ó w, 2.3. 9. - W dniu 22 bm. 
odbył się pogrzeb śp. posterun~oweg.o 
Stanisława KopaCzYllSkiego, ktory Zf?I­
ną,ł na posterunku od kuli żydowskie­
go banc1rty Arona Schwarca. Pogrze~ 
śp. Kopacz~"ilSkiego był ,,'ielk.ą mam­
festacją Krakowa. Pod Collegmm Me­
dicum na u1. Grzegórzecką przybyły 
tysiączne tłumy. PÓgrzeb odbył się o 
godz. 14. Na pogrzeb przybyli repre­
zentanci władz. Po odprawieniu mo­
cHów żałobnych przez ks. nrałata 
Niemczewskiego koledzy śp. Zmarłego 
wynieśli trumnę z gmachu Collegium 
Medicum i ustawili ją opodal autoka­
rawanu. 'V czasie przenoszenia trum­
ny kompania honol'owa policji spre­
zentowała br011, po czym w imieniu 
kolegów pożegna.ł śp. Zmarłego jeden 
z komisarzy P. P. Trumnę umieszczo­
lIO następriie na autokarawanie. ~V 
czasie ]'usz~nia. karawanu kompal1ła 
policji pal1stwowej oddała honory a ?r. 
kiestra wojskowa odegrała marsz za­
lohnv. Z,,:10ki śp. Zmarłego przewie­
ziono do Kosowa. 

8 lat więzienia ' za zabójstwo 
Ł ó d ź, 21. 9. - Wieczorem, dnia 2 

marca rb. na ul. Rokicińskiej doszlo 
do starcia miQdzy dwiema grupami 0-

sebników: Kazimierz Grabarski ude­
rzył Henn'ka Kleinmana, który zacze­
pił jego i kilku kolegów. Po chwili 
Kleinman powrócił z innnn osobni­
kiem. Ten natarł z nożem na Grabar-

ski ego, pchnął go kilka razy w plecy, 
po czym skoczyl do przejeżdżającego 
tramwaju i ulolnił się. Grabarski 
zmarł w szpitalu. 

Kleinmana aresztowano, a w toku 
dalszego dochodzenia aresztowano Jó­
zefa Stańczyka. Ten ostatni początko­
wo nie wyjaśniał niczego i dopiero po 
d wóch tygodniach wskazał, że zabój­
sh"a dokonał jego brat Ludwik. Wo­
bec tego aresztowano Ludwika Stań­
czyka. 

Wczoraj Sąd OkrQgowy w Łodzi 
skazał 32-Jetniego Ludwika Stańczyka 
na 8 lat więzienia z pozbawieniem 
praw, a Kleinmana za awantury na 8 
miesięcy więzienia. 

Zniżka cen tkanin 
wełnianych 

Ł ó d ź, 22. 9. - Ze wzgl4i'du na o· 
statnio notowaną zniżkę cen wełny 
surowej (na giełdach światowych) 
przemysł włókienniczy łódzki przepro­
wadza kalkulacje celem opracowania 
nowego cennika na tkaniny wełniane, 
a przypuszczalnie również przędzę 
wełnianą· 

'" pierwszym rzędzie kładą na 
zniżkQ cen nacisk hurtowi odbiorcy 
wskazując, że przez wprowadzenie 
pewnej zniżki zwiększ~r siQ zaintereso­
wanie wełną i obrot~r, co pokryje u­
szczerbek, spowodowany ewent. zniż· 
ką cen, a nawet da pewną nadw~·żkQ. 

Przemysł ze swej strony uzaslłdnia. 
że wskutek podwyższenia płac zniżka 
surowca "'elnianego zaledwie zdołała 
wyrównać koszt" produkCji, nie mniej 
jedna], godzi siQ na zniżenie w mini­
mall1\'m stosunku cen tkanin wełnia­
n,rch.' Zniżka wprowadzona zostanie 
prawdopodohnie jeszcze w bież. miC'­
siącu i w~'nicsie w zależności ot! Jako­
ści matcriału (pl'ocentow~' stosunek 
wcłllr w tkaninach) od :3 do 6 pet. 

$ 

Najwyższy czas 
odnowić prenumeratę za "Orędow. 
nik" za październik lub za paź. 

dziernik, listopad i grudzień razem 
- jak kto woli i może. Listowi 
I poczta przyjmują przedpłatę do 
25. bm. Kto później zamówi, na· 
razić się może na utratę .,ierwszych' 
gazet w październiku. Prosimy o 
łaskawe powiadomienie o tym są· 
siadów i znajomych I o zachęcenie 
Ich do zaabonowania pisma na-
szego. . 

Przy z.l1mawianlu wprost wad. 
mlnistracji, prosimy o nadesłanie 
pieniędzy również przed 25. bm., 
abyśmy mogli przekazać gazetę na 
czas. 

Admlnlstracl L 

Kolej na "polskich" 
komunistów 

War s z a w a. (Tel. wł.). Z Moskwy 
nadeszły wiadomości o aresztowaniu 
trzech polskich komunistów: Unszlich., 
ta, Warskiego i Hempla. Areszt?wa­
nie nastąpiło pod zarzutem szpIego­
stwa. (w) 

Ile p. Z. może zapłacić 
lekarzowi 

War s z a w a. (Tel. wl.} Bawiący 
w 'Warszawie specjalista chorób serco­
wych z Wiednia prof. Wenckenbach, 
wezwany do chorego przedsiębiorcy. 
transportowego, Współwłaściciela "Vi­
stuli" p. Z., otrzymał p07...a. zwrotem ko­
sztów przejazdu z Wiednia do Warsza­
wy - honorarium w wysokości 15000 
złotych. (w) 

SamObójstwo 
War s z a w a. (Tel. w1.) W domu 

przy ul. Mylnej 9 o godz. 8 rano z ok~ 
piątego piętra wyskoczył ł9-letm 
szewc Jan Kolita.. 

SamObójca spadają,e z wielkiej wy­
sokości zaczepił ubraniem o ramę o­
twartego na trzecim piętrze okna. Wi 
ostatniej chwili usiłował chwycić rt­
kami za parapet, lecz okno się oder­
wało i wraz z nim runęło na dół. 

l< oli ta poniósł śmierć na miejsc~ 
wskutek rozbicia czaszki. Zmarly ()­
sierocił żonę i ł dzieci. (w) 

Walka z podatkiem 
"specjalnym" 

W a. r s z a wa. (TeL wł.)' Zwi~zki 
pracowników miejskich fizycznych i u­
mysłowych w 'Varsz.awie stworzyły 
wspólnę. komisję porozumiewawczą., 
która zajmie się ochroną interesów pra­
cowniczych. Jest to pierwszy krok do 
zapowiedzianego przez Stow. Urzędni­
ków Państwowych porozumienia pra­
cowników fizycznych i umysłowych 
celem wspólnej obrony interesów, prze­
de wszystkim celem uzyskania. zniesie­
nia specj,alnego podatku od uposażeń. 

Dramat rodzinny o mydlarnię 
War s z a w a. (TeL wl.) :Między 

małżonkami Wincentym Campioni i 
żoną jego Marią dochodziło w ostatnich 
czasach do bardzo ostrych sporów z po­
wodu żądań żony, aby posiadaną. wspól­
nie mydlarnię przepisać na jej brata 
Tomasza Subosza, \Vczoraj w południe 
podczas ponownej sprzeczki Cp.mpioni 
postrzelił żonę dwoma postrzałami. w 
brzuch i w szyję. NieszczQśliwą, będą­
cą w odmiennym stanie, przewieziono 
w stanie bardzo gr('):7.nym do szpitala 
Dzieciątka Jezus, gdzie natychmiast 
dokonano operacji. Zabieg okazał się 
bezskuteczny, gdyż płód miał przestrze­
loną główkQ. Matka walczy ze śmier­
cią. Campioni po sw~'m czynie zbiegł, 
został jednak aresztowany w chwili 
wsiadania do tramwaju. (w) 

Składki i pokwi~owania 
w admini~tracji pisma naszego złożono .", 

dal~zym ciągou: 
Na pomnik S('rca Je7.u~o"'el!o: Ranka Pa-

11l~7.kie\\'iczó\Yna ]0.-, A. Dom3chov,'ska w my"l 
o']C7.WY 1.-. KO\ynk.l"'sC'y 2.-, F. S . z porlzieko­
w3ni('111 za wy~luC'ha 'Ul 1,ro"hr 10.-, razem z po­
przNlnio pok"' itnwanv111i Rli2.80 zł. 

Na budo,,",! kościoła w JUlIikawie: Dnia 22. 9. 
1937 !'J'zpknzano pI'ZE'~_ PKO n:1 rece ks. prob. 
Sk6t·lli('ki(\~o. PozJlnJi-nnl'(·zyn. 36.- zt. 

Na rodzin(' po ~P. "'ieśnillku. zahilym przl'l: 
Żnla z I>rz)'I)'ku: Dnia 22. !l lni17 przf'knzali~111Y 
P"z(,z PKO lIn reee k~. po nh. DrmbowskirS'o. 
\\'i('~ "'I·ZOR. porztH P,zy!;vlc 11.~() zł. 

Nu powodzian 'V Kieleckim: Dnia 22. !l. 1937 
przekll7.a1i~my do Kurii Diecpzjalnd. Ki('lcl'. 
22.- zł. 

Na hiednych na Polesiu: Dnia 22. !l. 1!137 
rrzrka7.llliśmy do Kurii Diecezjalnej Podlaskiej, 
Siedlce G.- zł. 
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SPRDT 

Automobilizm 
. :Aąłomobllklnb Polski organilluje w IIObote 

26. bm. turniej samochodowy pomiędzy automo­
bilklubem warszawskim i ł6dzkim. Turniej ten 
polegać będzie na zieZdze do Łowicza i pró­
bie poszukiwania w terenie. 

Ciężka atletyka 
w cląJttl Bobo t y i niedzieli na boisku Sokola' 

PI7lY ul. Tylnej odblldzie się sze~ciob6j atletycz­
ny o mistrzostwo okręgu łódzkiego. Ty tulu 
broni Lędzewicz ze Zjednoczonych. który jed­
nak dotychczas nie został przez swój klub zglo­
Ilzony do sześcioboju. 

Kolarstwo 

powytnego zgłosiło się 38 druhn. Start na­
stąpi z PDzed lokalu Straży ogniowej przy ul. 
11 Listopada 4 po czym ulicami: Zachounią. Al. 
Kościuszki, Andrzeja, Piotrkowską i żwirki 
uczestnicy marszu udadzą sie PO parku Ponia­
towskiego, gdzie mie$c!C sie będzie meta. Dy­
stans marszu wynosi okolo 4 km. 

Helena Stephens grać będzie dla film6w. 

Ostatnia niedziela przesz/a pod znakiem Wy­
poczynku w pięściarstwie wobec wyjazdu do 
Niemiec l'eprezentacii naszego miasta. \V rin­
gu w nowych terminach spotkają się zespoly: 
'Vima - Hakoah, IRP - Kruszender i Gey­
er - l'Jiednoczone. 

Piłka noina 
Amerykalls.ka mistrzyni olimpijska i re­
kordzistka świata, Helena Stephens za- Do spotkanł~ treningowego kapitan P. 
warla kontrakt z amerykańsk" wytwórnią Z. P. N. li· Kałuża wyznaczyl następuja,cych 

-, 29 graczy: 
filmową, na zasadzie którego nagrywać bę-
dzie filmy lekkoatletyczne o charakterze Bramkarze = Krzyk (Brygada) Madej-
instruktywnym. KontraM ten pozbawia ski (Wisła), Pawłowski (Cracovia). 
świetną lekkoatletkę praw amatorskich. Obrońcy - Szczepaniak (Polonia), Gem-

Na podobnych warunkach przeszli do za (Ruch), Twórz (Warta), Galecki (ŁKS), 
filmu dwaj znani lekkoatleci amerykańscy Pająk (Cracovia). 
Glenn Hardin i Glenn Morrie. (Pat) Pomocnicy - Dytko (Dąb), Piec (Na-

Skład reprezentaeii KaUsza na zawody z przód), . Góra (Cracovia), 'Va;siewicz (Po­
Ostrowem w dniu 26. bm. przedstawia lIie na- goń), Nytz (Polonia), Nowakowski (Ruch) . 

W KalIsZlI odbyły się zawodY !tll trasie 100 stepująco: 100 m - Wiśniewski M. i Kowal- Napastnicy - Wodarz (Ruch), Wili-
km organizowane przez Kaliskie Towarzystwo czyk Z.; 200 m - Skorupa T i Kowalczyk Z.; mowS'ki (Ruch). Korba;s (Cracovia), Matjas 
Cyklistów i Kaliski Klub Sportowy. W zawo- 400 m - Michalski i Wiśniewski; 1580 m - (PogoIł), I-Iabowl3ki (WisIa), Zembaczyński 
dach wzieło udział 16 zawodników, ~ których T. Andrzejewski i Witczllk J.' "000 m - Wit-
trzech nie ukoń.czyło wyścigu z powodu de- czak i Gieszczyński Fr.: Sztafeta 4 X 100 m _ (Cracovia), Pytel, Wostal (AI{S), Piontek 
fektów, Pierwszy do mety przybył J. Szyman- WiśniewsIti, Michalski. Skorupa i KowalczYk (AKS), Piec I (Naprzód), Riesner (Garbar­
kiewicz TCK. przebywając tras~ w ciągu li Z.; sztafeta szwedzka 100/2.00 '300/400 Dl - Mi- nia), God (Śląsk), Szewczyk (Wisła). 
g. 35 min. zdobywając tym samym dla siebie chaIski. Skorupa, Wiśniewski i Kowalczyk; Spotkanie treningowe rozegrane zosta-
~aszczytny tytuł mistrza Kalisza. Drugim z skok wdal - Skorupa i Michalski; skok W:!iWYŻ nie 29 bm. w Krakowie. 
I\olei był J. Kaczmarzyk z KKS, który przy- - Fiszer A. i Jackowski Z.; tr6Jskok - Mi- Ciekawe spotkanie ligowe odbedzie sie w 
był do mety w 2 sekundy pó~niej. Trzecie chaleki i Skorupa; skok o bczee - Sokolow- Łodzi w niedzielę, miedzy wielokrotnym mi­
miejsce zdobyl J. Ozimina KKS czasem 3 g. ski i Siarkiewicz St.; rzut dyskiem - NowRc- strzem Polski Ruchem a ŁKS-em. Spotkanie 
35,8. Iti J. i Śnieguła F.; pchnięcie kulą - Nowacki to ma dla obu drużyn poważne znaczenie, gdyż 

W biegu na 150 mk dla seniorów ponaa lat J. i Michalski S.: rzut oszezepem - Willniew- Ruch walczy o zdobycie tytułu mistrza Polski. 
40 pierwsze miejscs zdobyl P. B. Buszyrtski z ~ki II i Marucha J. Kierownikiem reprezen- łodzianie Wytetll.ją wszystkie sily w celu utrzy­
T~K przebywając trasę w czasie 1 godz. 45 tacji kaliskiej został mianowany instruktor mllJ'lla lię w Lidee. Ruch zl\powiedział swój 
mm. Miejskiej komendy P. w. i w, f. w Kaliiizu P. przyjazd do ŁodZi w najsilnlejszym ~wYUl $kla-

. Lekka atletyka E. Jamuszklewlc.z. , dzie. 

l 
PIAselarstwo POZa powyłszym I!l'otkaniem odb~dą sle w 

W ramach "Tygodnia L. O P. P." odbedzie % - kraju nastepujace zawody ligowe: Warszawian-
sie. w niedziele, 26. bm. przez ulice miasta Lo- W ch\gu soboty i niedzieli odbedll lie (b1sze ka - POgOń w Warszawie. Garbarnia _ Wi!łł~ 
ilzi marsz w maskach gazowych. Do marszu ,spotkap.ia O drużynowe mistrJiostwo W!l,u.. . .w: E.taJs.QVf.,.l§ Ol:U A. .Ę. §. ~, :Warta na ,sl!lr 

sku. Spotkaniem Ruch - ŁKS 11>0 Łodzi kit>ro­
wać bedzie p. Seidner z Krakowa. 

'" zwil\zku z jubileuszem 40-leeia Unlon·Tu­
ringu wyznaczolle spotkanie o mistrzostwo kla­
sy A Union·rl'uring - W. K. S. i Sok6ł (Zgierz) 
- Ł. T. S. G. zostaly odwolane. Jak wiemy 
w niedzielę jubilaci organizują turniej piłkar­
ski, w ktOrym mają wziąĆ udział zespoly ł" 
'1'. S. G" W. K. S-u, Ł. K. S. i jubilatów. 
Prócz turnieju pilkarskiego gospodarze na bo­
isku wlasnym przy ul. Wodnej organizują 
wielkie święto sportu wszystkich posiadanych 
sekcyj sportowych. 

Tenis 
Baworowskl, pierwsza rakieta Austrii 

ma w przyszlym roku osiąść na stałe w Pol­
sce. Zasiliłby on bardzo powaZnie naszą. 
dru.tynę w rozgrywkach o puchar środko­
wo - europejski w ostatnich najważniej­
szych spotkaniach z Jugosławią (w War­
szaWie) i Czechoslown,cją (w Pradze). Z u­
wagi na to, że Baworow&l{j już grywa.ł w 
barwach Austrii w rozgrywl,ach o puchar 
Davisa, w tych rozgrywkach nie będzie on 
mógl Polski rel)rezentować. Udział jego 
byłby szczególnie wartościowy w grze po­
dwójnej, która - jak wiadomo - jest na­
szym na.i-słaoozym punktem a Baworo....,ski 
jeat właśnie dobrym dubli.stą. Okazuje się, 
że matka Baworo\yskiego jest Poll'ą. Ma­
jątkami rodziny w Małopolsce WSChodniej 
zaWiaduje starszy brat tenisisty. Przyjazd 
Baworowslciego okazuje .się konieczl1Y m. 
in. ze względu na ograniczenia dewizowe 
w Polsce i trudności z otrzymaniem pie­
niędzy. (a) 

Czytajcie i abonujCie 
IIJlustrację Polską" I 
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- Mamusiu! Ol tam, czy to 
naprawdę - pyta - przeciera­
jąc oczy, czy naprawdę istnieje 
ta piękna, duża góra, a na jej 
szczycie krzyż? 

- Uspokój się, dziecinko, to 
wszystko jest rzeczywistością, a 
piękna góra nazywa się Gie­
wont. Góry w zimie sę, jeszcze 
piękniejsze. Przywiozę cię pod~ 
czas ferii świątecznych, byś uj­
rzała zimowy cud: majestatycz­
ny sen olbrzymów, zatopionych 
w zwałach lśniącego śniegu. Do­
koła biel przejasna, a słońce 
igra milionem barw i cieni. 

- Poco, poco zimą - plączą 
się myśli Krzysi. 

Milczy wzruszona, obejmując 
wzrokiem Giewont. 

Na dworcu wielkie zamiesza­
nie: górale wyrywają sobie wa~ 
lizki podróżnych, zachwalając 
różne pensjonaty. Mamusia 
Krzysi nie potrzehuje wybierać 
mieszkania, jedzie wprost do 
znajomych na ulicę Zamoyskie­
go. 

Wkrótce Krzysia znalazła się 
w łóżeczku, a szum górskiego 
potoku kołysze ją do snu. 

Zaczęły się codzienne spacery 
do pobliskich dolin, takie nie­
męczące, odpowiednie dla Krzy­
si, mówiła mama. Dziewczynka 

. całe dnie spędzała to nad po­
tokiem, gdzie biegnąc, goniła 
wzburzone fale, maleńkie, a peł­
ne siły, co niezważając na pia­
sek i kamienie, rzucały się wo­
dospadem, by za chwilę rozlać 
się kroplami w zbyt dużym ko­
rycie. 

- Tak się spieszysz, nie mo­
gę podążyć za tobą -- zagady­
wała Krzysia szemrzącą wodę· 

To znowu, gdy liczne, wesołe 
towarzystwo przy chatce góral­
skieJ. zajadało owcze sery, Krzy.-
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sia uciekała w gęstwinę świer­
ków i wspinała się na regle wy­
soko, jak najwyżej. Korzystała 

z każdej sposobności, by znaleźc 
się samotnie wśród uroczystej 
Ciszy. Oglądała dziwne skal y, 
podobne do ruin, czy pomników 
z dalekiej przeszłości. Czasem 
bujna zieloność budziła w jej 
młodej duszyczce jakąś szaloną. 
radość. Chciała Krzysia uści­
snąć, zrozumieć cały świat: gó­
ry, doliny, każdą małą roślinkę, 
a nawet drobny żwirek na dnie 
potoku. 

Krzysia czuje wyraźnie, że hu­
dzi się w niej wielka miłość. 

Posiadła skarb, który nie wszy­
scy dorośli znają: pokochała 
góry, już na całe życie. 

- Boziu, jakiś Ty wielki, 
wszechmocny, że to wszystko 
stworzyłeś, a jaki nieskończenie 
dobry, ż-e pozwalasz każdemu 
cieszyć się Twoim dziełem. 

-- Siedzę tu dawno i modlę 
się - zdziwiła się Krzysia. -
Japończycy mają świętą górę, 
świętą rzekę i święty kwiat -
przypomniała sobie. Teraz 
już wiem. Jap011czycy nie znają 
prawdziwego Boga i święt~'ch 
więc czczą naturę. Biedacy, ko­
chają góry, a nie rozumieją, że 
mówią one człowiekowi o praw­
dzhv)'m Bogu, a nie o swojej 
świętości. 

Potem martwiła się Krzysia, 
że nie może pójść na daleką wy­
cieczkę 7.e śmialymi taternIka­
mi. Znużenie opanowało dziew­
czynkę, W7.ruszona, otaczającym 
pięknem prz~'mknęla oczy. -­
\Vtym niespodziewany wstrzą.s, 
świst, szum dziwny i Krzysia 
została uniesiona w przestrzeń. 
Unosi się wysoko. to spada. 
Przerażona, chce zawołać: 
_.,- Mamusiu ratuj1 
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Nie zdążyła krzyknąć, bo po­
czuła rnusmęcie metrowego 
skrzydła i jakiś niesłychanie 
wielki ptak zawisł na tle błę­

kitu. 
- Witam cię - przemówił -

jestem orłem, wysłańcem gór, 
przyniosłem ich pozdrowienie 
dla ciebie. 

- On z gór przyleciał, to na­
pewno nic mi się złego nie sta­
nie - uspokoiła się od razu 
Krzysia. 

- Garłuch, Giewont i wszy­
stkie Inne góry zabierają cię do 
siebie, chcą ci pokazać szczyty, 
głębie, przepaści i każdą. szcze­
linę wyżłobioną. w ich granito­
wej powierzchni kończył 
orzeł. 

}<:rzysia opuściła wzrok i za­
drżała: tuż przed nią. rozwarła 
się przepaść niezgłębiona. 

- Nie bój się, dobra dziew­
czynko - zaszumiał melodyjny 
głos - to ja, wiatr halny, niosę 
cię w swoich ramionach. Jestem 
bardzo gwałtowny, ale zaufaj 
mi, wiernie wypełnię rozkaz gór. 

Z szumem wiatru, z szelestem 
liści, z zapachem kwiatów i 
traw odezwały się głosy, złą.czo­
ne W zgodny chór: "ukochałaś 
s:6rlik. krainę, zostań wi~c na-
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szą siostrzyczką, dzieckiem gór". 
Krzysia unosi się lekko jak 

ptak, śmieje się i płacze ze 
szczęścia. Była na dnie przepa­
ści, przejrzała się w górskim 
jeziorze i już ulatuje na szczyty, 
wysoko, ginie w chmurach. 

- Czas wracać do domu, a ja 
nie mogę cię dobudzić, śpiochu 
- mówi mama. 

Krzysia otworzyła oczy. 
- Nie mogłam pójść na da­

leką wycieczkę, al-e i tak speł­
niły się moje marzenia - po~ 

wiedziała. 
- Co ty mówisz, dziecko? 
- Nie mamusiu, wszystko 

zrozumiesz, gdy opowiem ci mój 
dziwny sen. 

Hanka:: Dzierżyslaww. 

QC%.
1tW>f - , 

~ r V I~ -- ł},~,:.;\~ 

#Ij;~ 
(Z wędrówek po Ogrodzie 

Zoologicznym). 
26łw: 
Schowany w domku ruchomym, 
człapie na łapach koszlawych. 
Roztrąca ogromne swym oczom 
gałęzie wilgotnej trawy. 

W ślepkach rozmigotanych 
odbiła się postać twa: 
więc stanął, schował głowę 
i tak, jak kamień, trwa. 

Z e b r a: 
Pysk zbliża clo twoich palców, 
szukając w nich pokarmu 
i cofa, nie znalazłszy, 
myśląc: nie dadzą za darmo. 

Lecz wraca ju~ po chwili, 
łeb pieszczotliwie gnie. 
"Zjedz sobie" - skomlą oczy -
"i tylko pogłaskaj mnie". 

Leonard Turkowsk~ 
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zmieniały SIę w fSlęznlczki za­
ezarowane i rycerzy walecz­
nych, w pazi1,ów i sta rych kró­
lów i czarownice, I ,yszrstlde 
ruszały się i chodziły, rozma­
wiały z sohą. i z Jankiem, przy­
glądały się tal'icom elfów i kra­
snoludków i podziwiały je, aż 

w końcu same zaczęły deklamo­
wać różne piękne wiersze, ska­
kać, tańczyć i różne płatać fi­
gle, sobie i Jankowi. A gdy już 
dosyć było tej zabawy, wtedy 
Janek dawał znak j wszystko 
znikało posłusznie w kryjów­
kach, Tak, w ubogiej izdebce 
dziwne rzeczy się działy 
świat czarów, w którym Janek 
mały był królewiczem. 

Królestwo czarów rozszerzało 
się przed Jankiem im więcej 
podrastał, Latem przez okno w 
dachu spoglądał na ogród cza­
rodziejski. Była to zwykła z 
nierównych desek zbita skrzyn­
ka, umieszczona na dachu cha­
ty, w której rosły szczypiorek 
i pietruszka, zasiane przez chu­
dzinę szewczynę, Ale dla ma­
łego Janka był to ogród czaro­
dziejski, pełen kwiatów najpiQk­
l1iejsz~ ch z czarodziejskim 
zwierciadłem, z ukochaną Ma­
rysią, 7. wróżką-staruszką i kró­
lową Śnieżką. Tak, w niezdar­
nej skrzynce na dachu dziwne 
rzeczy siQ działy przed oczyma 
małego Janka - królewicza, 

Kró[estwo czarów otwierało 

się wszędzie, gd7.ie Janek zstą­
pił. Tuż obok chaty przy płocie 
rósł krzak porzeczek. Lichy, mi­
zerny krzaczek, który maI ego 
Janka zachwycał. Brał tedy far­
tuch matczyny, rozwieszał go 
rni\:d7.Y murem chaty a płotem, 
siadał pod nim i wpatrywał si" 
w krzak, na które pa.dał}: p1"O-
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mienie słoneczne. O, jakiez dzIa­
ły się wte l~r dziwy, Schowek 
Janka zmieniał się w olhrzymi, 
przepyszny pałac, w któt"~"m on, 
Janek królował. A roaly krzak 
porzeczkowy wyraslał na ol­
brzymi park zaczarowany, pełen 
srebrnych strum~'ków i gwiazd 
migocących. po:t.a\ViC'szHn~"cb 

między galQziami drzew. Tak, 
pod połatanym fartuchem mat­
ki i w nędznym krzaku pod pło­
tem roztwierał swe 7.łote bramy 
przedziwny ś,·",iat czarów, w któ­
rym mały Janek był królewi­
czem, 

Ale potem przyszedł na Janka 
czas smutku i troski i wielkiej 
niedoli. 

Chudzina szewczyna, ojciec 
Janka królewicza, marzył coraz 
wiQcej ° bohaterskim królu 
Francuzów, wielki.m Napoleo­
nie, i o tym, jakby również zo­
stać bohaterem, O bojach rycer­
skich marzył i zaciągnął się do 
wojsk Napoleona, Zawarczały 

bębny, zagrała pobudka - i oj­
ci<lc, uścisnąwszy :małego Janka 
na pożegnanie, powiedział: 

- Gdybym nie wrócił, pamię­
taj, ażebyś stał się sławny I 

I poszedł. Poszedł na wojnę 
przeCiw Niemcom, by okryć się 
chwalą. walecznych w obronie 
ojczyzny duńskiej. Ale nie da­
nym mu było zdObyć sławę ry­
cerską, Sk011czyła się wojna, za­
nim zaszedł na pole walki. Prze­
to powrócił bez znaku rycerskie­
go i pełen smutku, A wkrótce 
potem umarł chudzina szewczy­
na, szewczyna niezwykły. 

Wuje" Czesio. 

.(Dokonczenie nastą.pi.) 
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dą., Czeka aż się nie zagotuje, 
poczem przelewa ją. do następ­
nego dzbanka, Znów czeka, żeby 
się zagotowała. Przelewa do 
trzeciego dzbanka. I wreszcie 
kawa znalazła się w najmniej­
szym dzbanku, Teraz Arab wle­
wa po parę kropel do malut­
kich filiżanek bez uszek, z gru­
bej porcelany, Cukru niema. 
Kawa jest bardzo gorzka, zupeł­
nie przezroczysta, i tak mocna, 

Pierwszy kubek gospodarz po­
daje gościowi z Palestyny. Do­
tyka przy tym rQką serca, w ten 
sposób chce wyrazić nadzieję, 
że kawa bQdzie smaczna, 

Ale my już musimy iść. Go­
spodarz zatrzymuje nas uprzej­
mie, Zaraz będzie kOlacja, Bara­
nina z pięciu baranów z nrżem, 

podana w olbrzymim kotle, z 
którego każdy czerpie swoję. 
własnę. łyżką, 

Żału.iemy naprawdQ, że nie 
możemy zostać. 

JAPONIA 
Jest€śmy w Ochano l\Iiźu,' w 

Japonii, w szkole gospodarczej 
ella dziewczą.t pani Takata. Pa­
ni Takata jest bardzo uprzejma 
- poka7,ała nam już rałą szko­
łę, a teraz na zakollczenie pro--
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wadzi nas 0.0 klasy, w której 
dziewczęta uczą się golić. Co'? 
Golić? Tak, właśnie golić, Dzie­
siQć dziewczynek siedzi na stoł­
kach, serwety mają zawiązane 
pod brodą., a policzki namydlo­
ne. Dziesięć innych dziewczynek 
!1:01i koleżanki. I Naturalnie, nie 
golą ich naprawdę, tylko wodzą. 
im po twarzach drewnianymi 
brzytwami - jednak ruchy wy­
konują zupełnie takie, jakby go­
liły rzeczywiście. I na co ta za­
bawa w golenie? Pani Takata 
oburza się: to nie jest żadna 7.a­
bawa - to jest najprawdziwsza 
nauka golenia. Te dziewczynki 
wyjdą. za mąż za osadników ja­
POI1Skich do l\ladżukuo, Na ra· 
zie ćwiczą. się na koleżankach, 
ale potem b<;;dę. golić mężów. 

A czego jeszcze się uczą? O, wie­
lu rzeczy: tego, żeby na dom 
wydawać jak najmniej pienię­
dzy, i tego, jak opiekować się 

małymi dziećmi, i gotowania, i 
jak szyć sukniQ, A przede wszy­
stkim, jak ustawiać k,viaty w 
wazonach. Bo to je t bardzo 
ważne w japollskim życiu do­
mowym. Zupel 11 ie inaczej usta­
wia siQ b\'iaty w maju, a ina· 
czej, gdy mają przybyć goście, 

i jeszcze i naczej, kiedy siQ ob­
chodzi imieniny ojca, 

Spoglądamy przez okno: wła­
śnie do ogrodu szkoły wkracza 
oddział dziewcząt: maszerują w 
ordynku, .iak żolnierze - mają 

szerokie kapelusze, (same je so­
bie up[otly ze słomy ryżowej) i 
czarne ubranie robocze, Na czele 
idzie instruktorka. Ten oddział 
SkOllCzrl właśnie [ekcj~, w jaki 
sposób należy szorować świJlie 

l'\zczotk~ ryżową i naftą· , bo \V 

Japonii każcla ::\winia musi hyć 
czyściutka. Teraz mają IC'J,rjQ 
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Wrzesień 

Z5 
Sobota 

Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Amelii 
Niedziela: Cypriana, Ju­

styny 
Kalendarz słowiański 

Sobota: Świętopełka 
Niedziela: Ladysława bł 

Słońca: wschód 5,42 
zachód 17,45 

_WWW Długość dnia 12 g. 03 min. 
Księżyca: wschód 20,19, zuchód 12,07 

Faza: 5 dziaP pe pełni 

Numer 22? 'ORĘDOWNII<, n'iei:lziela, ania 26 wrzesnia 1937 - Strona 9, 

Zebranie publiczne Stronnictwa Nar. 
w niedzielę, dnia 26 września rb. o godz. I O rano w sali 

Stronnictwa Narodowego Koło Śródmieście (ul. Targowa 5) 
odbędzie się zebranie publiczne, na którym referaty nt.: 
"PPS a przewrót majowy" wygłoszą I prezes Zarządu Okrę­
gowego S. N. adw. Kazimierz Kowalski, kpt. Leon Grzego­
rzak oraz Antoni Belka. 

Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 

• 
MIel re~a!!~t.l!~~~t~~tii w tMl lyd OSkarżony o obraze narodu polskiego 

d k li' d l i t fi 173 SS Ł ó d ź, 2", 9. - Przed Sądem Okrę- świadków: "Polskie świnie, coście zro-
TELEFON re a c a m n s rac - gowym w Łodzi toczyła się sprawa bili w Brześciu?" . . 

Telefony straży pożarnej 8, pogotowia mieJ- przeciwko 36-letniemu Pinkusowi ~wiadkowie na rozpraw~e potwler-
skiego 102-90. pogotowia P. O. K. 102·40. pogo- Mondsztajnowi, właścicielowi zakładu dzili stawiane MondsztaJnowi za-
towia nbezpieezaln ' 1!O8·10. fotograficznego przy ul. Zgierskiej 38. !'zuty. . .. 

TEATRY 
Teatr Kameralny - "Szklanka woi]y". 
Teatr Popularny - ,[l'en stary wariat". 

KINA 
Oapitol - .. Matura". 
Oorso - .. Dama Kameliowa". 
Ikar - "Ogród Allaha". 
Metro - "X 27". 
Miraż - "Kochanek własnej zony". 
Oświatowy-Słońce - "Władca Kalifornii" 

"Kochany lobuz" . 
Palace - .. Szesnastolatka". 
Przedwiośnie - .. Sonata ksilltYCOWa", 
RiaIto - "Atak o świcie". 
Stylowy - "Rozw6d z przeszkodami", 

KOMUNIKATY 
Kapela Namysłowskiego w Lodzi. Do 

Łodzi zawitała dawno niesłyszana w na­
szym mieście orkiestra ludowa pod dyrek­
cją Stanisława Namysłowskiego. Orkie­
stra ta słynna nie tylko w Polsce, ale i 
za granica, i Ameryce, cieszy się u pu­
bliczności wielkim powodzeniem. 

Repertuar orkiestry ludowej jest nie­
zwykle urozmaicony. Prócz utworów po­
ważnych naj słynniejszych polskich kom­
pozytorów, orkiestra w repertuarze swym 
wykonuje szereg mazurków, kujawiaków, 
oberków itp. ludowych pieśni. Publicz-

Mondsztajn oskarżony był o to, że Są.d pod przewodmctwem s. NIkI-
w dniu 21 maja rb. 'użył podczas dienko-Niklewskiego uznał, ż.e mo.żna 
sprzeczki pod adresem Polki Jadwigi się jedynie oprzeć na zeznamach Jed­
Wieźlakowej słów: - "Ty małpo, pol- nego ze świadków, Mikołajczyka, ale 
sk,a świnio, żeby nie Żydzi, tobyś zde- ponieważ zeznania te wypadły sprzecz­
chla", a więc słów, obrażająCYCh na- nie, wobec braku dostatecznych dowo­
ród polski. VV drodze do komisariatu dów Pinkusa Mondsztajna uniewinnił 
Mondsztajn wyraził się według zeznań od zarzutu lżenia narodu polskiego. 

• 
Usiłował przekupić komisarzy skarbowy(h 

Ł ód ź, 24. 9. Na ławie ()skarżonych 
w Sądtie Okręgowym zasia~ł 25-letni 
Chaim Prais, właściciel składu przy 
ul. Kamienej 2. 

Dnia 21 maja rb. do . składu Praisa 
przybyli dwaj komisarze kontroli 
skarbowej: Koperski i Sagan z polece­
nia Inspektoratu dla walki w sprawie 
przepisów cen. Komisarze ci znaleźli 
z~szyt, w którym Prais notował targ 
i swoje obroty. 

• 

Praiswidwząc, że sprawa weźmie nie­
pomyślny obrót, zaofiarował 500 zł ko­
misarzom, by zwrócili mu zeszyt. Ko­
perski i Sagan jednak zrobili doniesie­
nie, na m()cy którego Praisa pocią.gnię­
to do odpowiedzialności karnej za usi­
łowanie przekupstwa. 

Sąd Okręgowy w Łodzi po rozpo­
znaniu sprawy ·skazał Chaima Praisa 
na 8 miesięcy więzienia i 200 zł. 

Porwanie dziecka 
ność łódzka darzy specjalną sympatia, or- Ł Ó d Ź, 2ł. 9. Na ul. Przejazd miało W godzinach popołudniowych, gdy 
kiestrę Namysłowskiego. I tym razem d . d d k l b 
mewa,ptliwie pobyt orkiestry tej w Łodzi miejsce porwanie dziecka. Małżonko- służą,ca u ała SIę o prze sz o a, y 
cieszyć się będzie dużym i zasłużonym wie inz. I"gnacy K. i Edyta, żona jego, dziecko przyprowadzić do domu, 
powodzeniem. Orkiestra koncertuje co- żyją, w sep-el'acjiJ a synek 6-letni Jerzy stwierdziła, że nie było go tam w 
dzienie w parku Helenów: przed polud- znajduje się przy ojcu. Służąca odpro- ogóle. 
niem od godz. 12-1, po południu od godz. wadzała chłopca do przedszkola. wten-, Inż. K. stwierdził, że żona Jego. wraz 
5--9 na terenie Wystawy "W'ytwórczość czas podeszła p. Edyta K. oświadcza- z dzieckiem uprowadzonym wYJecha-
Polska" w Łodzi. ł ł d 'Vstęp na koncerty za biletami, upraw- I jąc, że sama dziecko odprowadzi, po la. Sprawą, zaję y się w a ze. 
niającym do zwiedzenia wystawy. czym odeszła. 

Przy oka~i przypomn~ć n~ct~ le c& ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ny biletów sa, następujące: dla dorosłych 
80 gr; dla młodzieży szlwlnej i wojsko­
wych 40 gr. Ponadto wprowadzono ulgi 
dla wycieczek szkolnych po 20 gr od oso­
by, dla członków stowarzyszeJI i organiza­
cyj przy zbiorowych wycieczkach (mini­
mum 10 osób) po 50 gr od osoby, dla zwią­
zków robotniczych lub wycieczek robotni­
CZY.cll, np. robotnik.ów. z poszczególnych 
zakładów .przemysłowych po 40 gr od oso­

·by. Wszystkie bilety uprawniają do wstę-
pu' na oba tereny do partku Staszica i do 
parku Helcnów lub odwrotnie w dniu ku­
pna oraz w dniu następnym. 

KRONIKA SADOWA 
Uniewinnienie. Proces przeciwko pp. 

Rulewskiemu i Porańskiemu z oskartenia 
p. Nogajewskiego - o którym w swoim 
czasie już pisaliśmy - zakończył się one­
gdaj w Sądzie Grodzkim w Łodzi wyro­
kiem uniewinniającym. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
(k) otwarcie nowej placówki chrześci· 

janskiej w Łodzi. W dn. 23 bm. odbyło się 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 87 u­
roczyste otwarcie i 
poświęcenie składu 
manufaktury p. n. 

l "Dom towarowy 
Wład. Bielawnego". 
Aktu poświęcenia 
dokonał ks. prałat 
Bączek; po czym 
kolejno życzenia 
składali: kpt. Grze­
gorzak w imieniu 
.\Vydzialu Gospo­
darczego Si N. W 
Łodzi, przedstawi­
ciel kupców chrze­
ścian i red. L. Trel­

la w imieniu "Orędownika". Skład p. Bie­
la wnego, urzqdzony bardzo gustownie, jest 
bogato zaopatrzony w materiały. P. Bie­
lawny jest jednym z tych kupców poznalI­
ski ch, 1\tó1'7.Y wyruszyli na "podbój" b. Kon­
gresówki. Szczęść Boze! 

ZE ŚWIATA PRACY 
O pOdwyżkę płac i umowę zbiorową. 

Robotnicy, zatrudnieni we fabrykach 
sznurowadeł, wysto,pili' z ża,daniem pod-

wyzki płac oraz zawarcia nowej umowy 
zbiorowej. W tei sprawie zwołan't zosta­
ła do Inspektora Pracy konferencja po­
rozumiewawcza na dzień 29. bm. 

Likwidacja zatargu. W zakładach 
Scheiblera i Grohmanna powstał zatarg 
z powodu zamierzonej redukcji 300 ro­
botników, na oddziele odpadkowej i wi­
goniowej. Robotnicy domagają się po­
działu pracy~ grożąc strajkiem. Na wczo­
rajszej konferencji firma zobowiązała się 
zatrudnić nadal zredukowanych robotni­
ków i w związlm z tym zatarg został zli­
kwidowany. 

Kontrola ubezpieczeń. Z ramienia 
Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi specjal­
ni kontrolerzy rozpoczęli w bież. tygodniu 
kontrolę zakładów prywatnych, celem 
stwierdzenia prawicHowości zgłoszell do 
ubezpieczenia, względnie uchylania się 
pracodawców od obowiązku ubezpiecze­
nia pracowników. To ostatnie zjawisko 
szczególnie popularne jest w ~ydowskich 
zakładach, gdzie z reguły pod groźbą wy­
dalenia zmusza się pracowników do za­
niechania ubezpieczenia. Pospolitym zja­
wiskiem wykroczeń jest ubezpieczanie 
pracowników umysłowych (biuralistów, 
inkasentów, kasjerów itp.) jako pracow­
ników fizycznych. Pracodawcy z tej ra­
cji zmniejszają sobie opłaty za ubezpie­
czenie, a równocześnie w razie redukcji 
mają możność stosowania nie 3 miesięcz­
nego lecz 2-tygodniowe wypowiedzenie. 
Dotychczas sporządzono 43 protokóły za 
różne wykroczenia, winni pociągnięci zo­
stana, do odpowiedzialności karnej, a nie 
zależnie od tego wymierzone zostaną do­
datkowe opłaty za, okres wsteczny. 

POD PRĘGIERZ 
Podczas nabożeństwa odnawia się sklep. 

,V niedzielę. dnia 19 bm. podczas nabożeń­
stwa odnawiano sklep nr. 21 powszechnej 
spółdzielni spożywców, mieszczący się 
przy uL I<ątnej 50. Fakt ten wywolał 
wśród pr7.rchorlniów, śpieszących do ko­
ściola ogó1nf! ob1lrz(,l1ie i szerolcie lwmen­
tarze. C7.yY-by 7.ar:qd spóld7.irlni 7.a mało 
miał dni w tygodniu do pl'zeprowadzania 
renowacyj? 

Tej samej niedzieli zdarzył się drugi 
podobny wypadek W godzinach popołud­
niowych jakaś kobiecina zmywała i czy­
ściła okna na drugim piętrze gmachu ma­
gistratu m. Łodzi przy placu Wolności. -

Wypadek ten obserwowali lic~ni przecho.d­
nie, wyrażając słusznie swoJe oburzeme. 
Jakiego wyznania jest ów urzędnik, który 
wydal zarządzenie mycia okien akura~ w 
niedzielę? Czy nie jest on przypadkIem 

Na sre.brnym_ ekranie. 

"Atak o świcie~' 
Kino Rialto 

Doskonały ten film został wyreżysero­
wany przez 'Williama Dieterle i stanowi 
w jego retyserskim dorobku bardzo do­
datnią pozycję. Akcja "Ataku o świcie" 
jest ogromnie dynamiczna i mniej wy­
trawny reżyser niewątpliwie byłby po­
szedł na łatwe efekty patetycznych mo­
mentów, tymczasem DieŁerlc bardzo umie­
jętnie przez cały czas operuje efektami, 
raczej stonowując dramatyczniejsze mo­
menty, przez co film nabrał bardzo po­
ważnej głębi i dosłownie w żadnym mo­
mencie nie wpadł w bombastyczny patos, 
co, niestety, na ekranie tak się często zda­
rza. Zespół aktorów również został do­
brany bardzo starannie i wszyscy oni u­
mieli dostosować się do tonu, nadanego 
przez retysera, na czoło wybij aj a, się po­
stacie angielskiego kolonialnego kapita­
na, kreowanego przez Errola Fliynna i 
Kay Francis, kreującej rolę ~ony pułko­
wnika. Ale i pozostałe role sa, doskonale 
zagrane, tal" że całość wypada pod tym 
względem doskonale. Sama fabuła jest 
dosyć pospolita, ale że nie przeładowano 
filmu ani nadmiarem scen batalistycz­
nych, ani tez momentów psychologicz­
nych, lecz dano wszystkiego w miarę, 
oirląda się "atak o świcie" z dużym zain­
teresowaniem. Ale na tym nie kończy 
się wyliczanie zalet tego filmu - oto na­
wet napisy sa, tu zupełnie dobre. co już 
zdecydowanie należy do ogromnie rzan­
kich wyjątków. Napisy w .. Ataku o świ­
rie" są nie?:byt długie. istotne dla treRri 
filmu i co najważnie.isze hardzo inteli­
gentne, Szkoda, y-c nie ponano nazwiska 
aut.ora tych napisów - stanowczo zasłu­
guje na wyróznipnie. 

Nadprogram doskonały, prói'z tygorlni­
lm aktun1iów muzyczna lo'ót.komptrnżów­
]{a pt. "l\1plr:>die połnrlnia". ]):11'111.0 udana 
i prócz tego film sportwy. 7.a tpm ca­
łość należy uzna ': za bardzo udaną. m-t 
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'KRONIKA PABIANIC 

Kino Luna - "Parada gwiazd Warsza­
wy". 

Kino Oświatowe ,.Dyplomatyczna 
żona". 

Komunikat Stronnictwa Narodowego. 
W niedzielę, dnia 26. bm., o gOdzinie 1~,15 
w sali Kina Miejskiego odbędzie się wiel­
kie zgromadzenie publiczne Stronnictwa 
Narodowego, na którym przemawiać będa, 
na temat: "Walka o demokrację", nastę­
puja,cy członkowie zarza,du okręgowego 
St.ronnictwa Narodowego: pp. Zbigniew 
Michalak, Piotr Teslm, oraz członek za­
rza,du powiatowego na Łódź Andrzejczak. 
Ze względu na wa~ność interesuja,cego te­
matu .zarza,d Stronnictwa Narodowego w 
Pabianicach zaprasza wszystkich człon­
ków oraz sympatyków ruchu Narodowego. 
Karty wstępu m'ożna otrzymać codziennie 
w administracji "Orędownika", ul. Orlicz­
Dreszera 5 oraz w sekretariacie Stronnict­
wa Narodowego, ul. Pułaskiego 13f15. 

Robotnicy żądają utworzenia Inspekto. 
ratu Pracy. Cały szereg spraw wynikają­
cych z nieprzestrzegania umów zbioro­
wych jak i ostatniego orzeczenia Komisji 
Rozjemczej z dhia 2 sierpnia rb. zmusza 
związki zawodowe do ponowienia żądań, 
przeniesienia Inspeldoratu Pracy V obwo­
du na teren Pabianic. Inspektorat Pracy 
w Pabianicach objąłby powiaty łaski i sie­
radzki, gdyż na terenie tych powiatów 
istnieje cały szereg miast przemysłowych 
jak Zduńska Wola, Zelów, Janiszewice 
itd. Powyższe żądanie z odpowiednimi 
wnioskami zostanie przesłane do Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej w 
Warszawie. 

Niepoprawny 1:yd - fabrykant. 2yd 
- fabrykant 'Wajntraub, ul. Fabryczna 
11, kilkakrotnie karany protokółami dy­
scyplinarnymi, a ostatnio skazany na 50 
zł grzywny za niestawiennictwo w In­
spektoracie Pracy, w dalszym cia,gu nia 
honoruje swego podpisu pod protokółem 
w sprawie wypłacania stawek za okres 
8 miesięczny i urlopy. Jak nas informu­
ją tenże Wajntraub pojedyńczo wzy~a 
robotników do siebie. W wynik\: takich 
sam na sam rozmów - robotnik składa 
pisemne zrzeczenie się naletnych mu 
świadczeń. Co na to Inspektorat Pracy. 

LustracJa komisariatu P . P. w Pabia. 
nicach. Niespo 'lziewanie w dniu 20. bm. 
p. starosta Jerzy Rosicki przeprowadził 
lustrację komisariatu P. P. Pan starosta 
zwiedził wszystkie pokoje, koszary oraz 
kuchnie, przy czym skosztuwał obiadu, po 
czym egzaminował obecnych tam poste­
runkowych P. P. Pan starosta, znalazł 
wszystko w należytym porza,dku o czym 
zaprotokółował w dzienniku protokółów 
P. P. oraz wyraził ustne zadowolenie p. 
komisarzowi Kwapirzowi. 

Pocisk armatni w parkn. W środę. 22. 
bm. w godzinach popołudniowych robot­
nicy zatrudnieni przy kopaniu w parku 
im. J. Słowackiego, znaleźli pocisk ar­
matni du~ego kalibru~ Pocisk ten nie­
zwłocznie zaniesiono do komisariatu P. P. 
skąd oddany zostanie do Łodzi pirotech­
nikom do zbadania. 

Strajk w fabryce mebli. W fabryce 
mebli Łaznowskiego i Sp., ul. Naruto­
wicza 5, powstał strajk 52 pracowników 
stolarskich. którzy, . doty«hc~a,s w nieucz­
ciwy sposób byli wykorzystywani . pr~ez 
właścicieli - 2yOów. Robotnicy tą.da.ją, 
10% podwyMd. 

KRONIKA ZGIERZA 

1:ydofile zglerscy. Pani Tyszkowa, 
zam. przy uL Zakręt, "żona współwłaącj­
ciela fabryki wody sodowej i rozlewni 
octu przy ul. Kościuszki 3 kupowała na" 
czynia kuchenne u 2yda, omijając stra­
gany chrześcijańskie. 

Pani LukszŁejdowa, ~ona majstra, pra-. 
cującego w łódzkiej firmie Wejgt i S-ka. 
oraz panna Hilszerówna, zamieszko przy 
ul. JagiellOliskiej kupowały naczynia ku­
chenne u 2yda, omijając stragany chrze­
ścijańskie. 

Pan Jagielski Franciszek obywatel m. 
Zgierza, rzeźnik zamieszkały przy ul. Pa­
rzęczewskici, kupił spodnie na jarmarku 
dn. 22. 9. u 2yda, omijając stragany chrze­
ścijańskie. 

Pani Mielczarewiczowa Leokadia, tona 
kolejarza, zamieszkała przy ul. 1 Maja, 
kupowała na jarmarku dn. 22. 9. nacży­
nia kuchenne u Żyda. 

Panna Michalakówna, córka obywate­
la m. Zgierza, zamieszkała przy ulicy 
Wiatrakowej kupiła firanki u Żyda. 

Pan JabłoliR1d, ohywatel m. Z!Zierza, 
7.a.mieRzkały przy ul. Marszałlm Focha 
kupuje bułki i inne pieczywo u 2yda Po­
zl1nńskieg-o przy ul. :tódzkiej. 

Pani Zawadzka Katar7.yna. obywatelka 
m. Zgierza, zam. przy ul. Piątkowskiej, 
kupuje mięso u Ż~7da Szlojme Fiszla. 

Pan Gumińsld pl·of. Gimnazjum Han­
dlowego w Zgierzu kazał robić czapl{ę clla 
syna II Żyda Ahrnmowicza przy ul. Pił­
sudskiego. 

WRzystldrh w~'mienionych tydofilów 
puh1irznie piętnujemy. 

1:ydowscy niechluje. 22 wrzeAnia spf­
sano Szlami!' Fiszl'r (z:1m. przy ul. Piąt­
kowskiej) i Pesil' Jnkllhowicz (zam. przy 
ul. PHslldskiego 6) protokół 7.a zaśmieca­
nie ulicy i wstrzymania ruchu kołowego. 

Prenumerata miesięcznie (7 wydań tygodniowo), z odbiorem w agenturach 2.35 zł. Za Centrala Poznań, św. Marcin 70. P_ K. O. Poznań 200149. TelefoJlY centrali: 40-72, U-i6, 
o~llo!,zeni!! do domu odpowiędnia dopłata. Na p.oczt.ach I u l.ist!lnosz6w 33-07. 44-61. 35-24, 35-25; po godz. 19 oraz w niedziele i święta: 40-72, 14-76. 33.07. 

Orędownika mleSlęczmeo 2,34 zł, .kwartalJlle 7.-;-. ~o~zta przYJmu1e zamó~leJlla tylko . Reda.ktor odpowiedzilllny Ąndrzej Trellą. z Poznania. Za wiadomości i artyku/y z m. 
., . _ na ~ wy!Jań .tygodmowl? (bez pOJlledzla/kowego). - lod opaską w P.oI~('e Lodzl odpOWiada 'V/adyslaw Macląg, L6dt, Piotrkowska 91. _ Za og/oszenia i reklamy' 

3.- Z/.IDH>slę!!Zl11e. l\l!k/ad I czclonk.l: D!ukarma Polska. Spółka AkCYJna, Poznań, św. MarCIn 70. Antoni LeAniewicz z Poznania.. . 
RękOPISÓW mezam6wJOnych redakCJa me zwraca. 
W fazie wypadków spowodowanych lila wYtaz". przeszkód w układzie, strajków itP. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostar-
w ł ezonych n1lmerów lub odszkodowania. 

. ' 



StromI 10 ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 25 WFZeSnia 1937 
1 ____ -

RESTAURACJA. W sobotę, 25-go ł niedzielę, 26-go bm. o godz. 9 I 11 włeez. 
Wieczory parodii i bumoru, uroczej 

~~ O ma" § !!!d~~~t!ee'!:~~k~.~!.k?f!:!k!~~ 
~ recytatorki. - Produkcje zywego słowa, błyskotlIwego dOWCIpu. 

"OJ OZ, PIOTRITOWSIT ł 1~2 Rendet·vaus eleganchiej tadtil Wyboro1/ł kuchnia: Kapoje pnedniej jakości! 
1..4 D. n ~ fi Uwagał Wkrótce występy znakomitego artysty Henryka Ładoszal 

r;'0~:f::;~ ~:~~:~~:e:e~~k:~;:~~e~ MEBLE i!f;J~~g~{~~ 
g FARTUCHY SZKOLNE 8 płynnego owocu A. KOPROWSKI i ił R T U R E G E R i Cap rice ŁLÓdi, Zgiern8:~1~6. Wyr6b własny. 
g Ł6dź, uj. Piotrkowska 158 g ampv Elektrvczne 
~ Telefon 159-72 048')6 8 IA~~OR~WI.C~A w wielkim wyborze wprost 
0000000000000000000000000000000000000000 OrzezwJa. - zawIera wltammy z wytwórni dg 24497 

Jest pyszny! Skrzypczak _ Poznań 

Numer 222 

Ostrzegam 
przed zakupem licbych rowerów sprzedawanych 

przez firmy niefaebowe. 

Tanie i mocne rowery dostaniesz pod gwa­
rancją w znanej od lat przeszło 30 fachowej firmie 

Poznań 

Ozęści 

św. Marcin 55 
przybory w olbrzymim wyborze, 
po cenach najniższych. 

dg 2409 
św. Marcin 27 podwórze II p.1:. ________________________ _ 

N8Jgłówkowe słowo (tł'llsto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyk!ad: S 1892ł, 11 27ł6, d 1'190 

ł t. d. = 1 słowo. dal6'Ze słowo 10 groszy. 5 liczb = joono słowo. 
i. \'t . z, a = kaMe .:lta.nowi l słowo. 1edno og!o· Drobne ogłoszenia w dnł powezedlllle ,przyjmuje 
szenie nie mote przekraczać 100 słów. w tym Ogłoszenia wśród drobnych: t-Jamowy m.llImetr 30 gros1Y. się do godz. 10,3Q, w eo.boty ł dni przedświa-

5 nagłówkowych. tecme pnY'jm'llje idę do gods. 9,45 

II: . li Gospodarstwo --10 MAJATKI _ Gościniec 
1. DOMY. PARCELE 40 m6rg ziemi buraczanej. nowe' I.~_· __ iiiiiiiiiq_iiiiii __ .... _ koloniabka. salika. d,uża wieś. 00-

zabudowania, ładnie poJożone, gata OIkolica., bez kOOlkurenc;ili. 
9000 wpłaty 7000 Kłos M j t k dzi-erżawa 00. CzachoroW'S'ki, Po-K~·bylnica Gnie;;o. Lecha.' .- n 49131 a ą ecze znań. święty Wojdech 00. 

pod Poznaniem, domek nowy, ---- -- '--- . 130 m6rg •. prywatne, masywpe zd 2-5 ()3i.'i 
s9lidny morg-a ogr,?du, ~zy l~· Z powodu: zabudowama nadkompletne m- -----~:.....:::::....::=-----
sle 6.060.- Chlldzynskl. Poznan, przebudowy okazyjnie tamo na wentarze .30.boo. wplaty 20.000 Piekarnia 
Grunwaldzka 74. zd 24596 sprzedaż Kłos, Gmezno. Lecha 4. nia 

Dom 9 żelaznych gablotek n 49130 

nowy 'I. ol-\"rod.u. bH .... ko Poznani·a. wystawowych Gospodarstwo 
natychmia-9t s,prreda.m 45q<l p<?' o~zklonych z lustrami i urządze· prywatne, blisko Poznania 
w6d choroba. Bloch, Krzyzowp)' niem wewnętrznym do przycze- morgowe sprzedam 28.()OO.- R B c·k .kl· S A Poznan" 
kL pow. Poz,nali. zd 241).19 pienia na mur w rozmiarach od luch, Poznań, Kantaka 8/9. , wieś kościelna, ______ e __ a_r __ I __ O_W _____ e ___ e ___ --::--: __ ----

P
• k' 0.70-1.1()X2.00 m. W. Janaszek, zdg 24 Jl02·3 - wydzierżawię. • tn N' lk 
le arrua Poznań. ul. świętoslawska 1. ,_ Kłos, Gniezno, Intehgen a. auczyc19 a. 

dom dwupiętrowy, okolic~ qstro- P 31086·38.109 .. 11. KUPNA n 4912\1 ~ lata szkołh gospądarczeJ. zna- wyChowawczyni 
"\va. s,Prze-dai

n ł tamo .. za~lerlę '!~ Maszyny ... - li ~~~~ d-:i~z;~e strg~:ifmiegOsgg~aaJ~ Il;kończane g~na~jum ! sem.lna. 
~~i~:~51rżd 2~ firma rę OWIli rolnicze, u.żywane w bardzo do- P _ 23. samodzielnej Oferty Kurier Po- !,1Um n.auczycI.elskle, ąuza rutyna 

brym stame sprzedam. Matuszak rasę li k' d . 2J O!ł~ 1 dośW1adczeme, długle, d06kona-
Dom Sycyn, poczta Szamotuly. do p.api~ru używaną kupi!). ~gło. zna IS I z g . ~ łe świadectwa z dOUl6w ziemiań. 

masywny. trzyubikac~jny, chlew, zd 24841 szema Nowak, Pozna fi. KOŚCielna . Dziewczyna • ~~~a s~:ri~os~~~lI;:Jii~Wi~~ 
morJi:.a ogroqu. przy Poznaniu - 5 8, m. 2. zd 24840 l!l.letma ~ prOwmCJl, ~otowamem na, Tarnog6ra. dw6r. _ poczta 
stIlCJI. koś~lele 3.ÓOO,- Bartko- m6rg pszennej zabudowania dobre liwIadectwa szaka posady Izbica nad Wieprzem. 
wI~k. DOPlewo. Poznań. wspaniale. sady. przy stacji slużącej. Oferty Kurier Pozn. zdg 22396 

zd 24812 miasta Poznania 4.500 spiesznie zdg 2415t 
Dom Bartkowiak. Bo~~e81~' Poznań. , Inteligentna Ogrodnik k 

pietrowy,. rz.einictwo. spichrz. 5 G d na wsi poszukuję celem kochająca dzieci, zna pracę do- kilkoletnia wzorowa prakty a 
mórg Ziemi, ce.na 10.000,- OS.pO arstwo. wy. okolica oboJ'ętna. Dlljta· mQwą. szuka posady. jako ~rzy- i praca samodzielna w ogrodach 

ł t 5 000 G T 5 b Lód ' p' t d' OK' dWQrsko - handl. Dokładna zna-wp a y . .-:-- meznQ, ar!;o· 4 pszenneJ, za. udo.wama ma- deslać. 'Vojtkowiak. z. 10 1'- ello Dla. ferty Ilrler ozn. jomQgć kwiaciarstwa. warzywnic-
'1n~ko 1. Słemna. zd 24 163 sywnek kompletme. lll\Yentarza- Wlkp Rzeznicka 20. 153·66. Raty zdg 23790 twa. s-zkółkar~twa. sat10wnictwa 

D 
mi, łą a. Poznania 14.000, wpła· . zd 24783 n 50 010 d b k . 

om ty 9.000.- BarŁkowiak, DQpiewo, Samodzielna Qraz .działu oZ.Q nego pOSZli Uje 
P • d24813 ~ . • stalej posady Jako samQtnv, J,azar2l\l . 6 lokatorów. pllrct>lą bu· QZnall. z Gościniec NAUKA. z nauka ~otGWallla, zaprawy, cla- Zgłoszenia Kurier Poznański 

doowlallą. bę: d,h~gu 12)iQO. w~łaty Resztówka koloonialka. sala, urządzeniem, _ sta, zamiłowanie do porządku, zrlg 24195 
10 000. Ma~ka. Poznano RataJ.cza. 100 6 b . . d 8 trzy morgi _ ogrodem dwadzie- • • sl?okojna, średni wiek. dlug,olet-
ka 10 zd 2.'i 008 m rg uraczane]. om pO'.. . Ć .• • • b" Corce Twej rue świ:ttdectwa przyjmie posaqę Biuralistka 

. koi, duży park. wpłllty 15.000.- SCJaplę mleslęczni>~zn;ti ~\~~t: PQmote w !l8UCe najlepiej stu- w łepszy dom dq samotnych Pąn- . .. 
Kamienica Klos. Gniezn~. 4~1~~a 4. t~~~in ~:?wak. żd 241/26 dentka Uniwersytetu polecona stwa. Z/!,łoozenI3. pJ'OSZe Kuner st!,!not.YPJstk!l' ZI!aJlłf'a JęzY'~. me-

lIOWa. 10200 dochodu. 7'5000. wpla. przez Sekc~e Pośrednictwa Pra' Poznański zdl!' 24242 mleck!, angielski. ra.ncus I po-
t,., ~ 000. pr?Je'j'mię rrul1)~joso;.Im Restauracja . Bratruej PomOCl." SSSUP. • ' 6zu!tUJe posady st.alej lub dory.w-
rnlcśc l-t> doom. d~płatą. MaJka._ Po- pny hotelu. dobrze p.rosperoją<:a • ń. Al. Marsz. Pilsudskiego PokOjowa cZCJ. Oferty KUlł'i,4SPoZillańskl 
znań. RataJ,czaka lO. zd 2.'> 007 (Poz;nań) ookazyojll1ie do s.pnedania. 39·46. zdg 15271·2 inteligentna przyjmie p05ade w zdg -

D m 
'Viadomość Tomaszewska. Po- E __ hotelu, lub do jednej. dwóch os6b K li 

O -z.nań, GnLllwaldzka 2.5 - 8. 26 SZUKA POSADY ~ do pI'Owadzenia gosp.odaI'Btwa 27.WOLNE MIEJSCA 
nowobudowany. wolnym mieszka- w 2-50'21 • _ domowego. Oferty Kurier Pozn. 

~~~mintji~d~::~~~ z~~,M'o~~ d\~~~~: Kolonialkę pg~a~~ s:Wte1Iar.fb::~~ b) l . zdg 24199 . . Mł~dSk~y t b 
ty 3.200.- Nowak. Poznań. 5>",. mieszkaniem. centrum. - tanio my po jednej trzeciej cenie ~nł pomoclllk kraWiec I. po TZo:! n,. 
Marcin 22. zd 24925 sprzedam'p pow6d wyjazd. Pio· drobnych. Qd. zaraz na I?racę stąlą .. Kazl-

trowski oznat\. 'Wysoka 12 - P k I mierz Rozmaclńskl. Mieściska 
Dom mieszka'nie 21. (przy kościele • SI . b d oszu U ., pow. Wągrowiec. zd 24161 

no.wy Poznaniu. 2 pokoje kuchnia , MarciIi~kiml. zd 24913 aj U~ a omowa posady magazyniera, woznego - ::;;:;~....:.:..::.~::..:.:.:..:..:::.---..:;;;~~~ 
ogród. Ce<Tla 5 500, wpł·aty 4 000. Lilium mkasellta lub podobną. z1oż~ go· Strzelec 
Ozachorowski. Poznań. Ś<wię.ty ... GospOSia t6wką 500 -:- 1000 zło!ych. Ufer- dobry. myśliwy. warunek kar-
'Voioeie-ch 00. zd 2.5034 Regale. TIgnn)1m, hiacynty. tuli· praktyka szu- ty Orędowmk. Poznan t.a low.iecka, własna broń. I;1a du-

. pany, sadzonki truskawek, pole' I Uferty Kurier zd 24872 zą zWierzynę potrzebny. 'VIIczakA 
Dom ca Sauer. Poznafi. Ratajczaka 33 679 Pielęgniarka poczta Wronki. zd 2479\1 . telefon 13·98. zd 24 912 

tl'ZY mOl'gi ziemi ogrodowej proz'\' 
PozJIla,n;u bard'zo korzYlStni~. cena wykwali~ikowana .. dobrymi ~wia- Ogrodnik 
• 500 C I k' P ń dectwa,ffil. polecelllem. ma.saze - . h ". zaoc 10rOO'Y6'1. ozna. szukam posady chorej, do towa- sam<,>tny .. ~ ~olnycJ:! chwllac świety Wojci-ech 30. zd 25 o.~l rzystwa starszej osoby. także PO" UlUSI zając ~Ię rąlmctwem po-

Dom mQcy lekarza. ~kromne wymaga- tJ·zebn~. Maj. WIlczak, poczta 
!lin. Oferty Kurier POZillański WronkI. zd 24800 nowy. piętrowy Qgr6d, oploto- 1600 zdg 24188 

wanie Ławicy. Sprzedam spiesz· m~ 111 salonowy J6zefa Stena: - . rowa Uczeń 
nie (lecydującemu 5600 Piwifl- .eT...-,) ~~" dawna muzyka włoska (płyty): - ralne .." P ik d . b d 
ski, Poznań, Klaszto~na 2. 5>nin- +a ~d~. 22.00 wiadomości sportowe; 22.05 nee): 14.40 "ChWila regIOnalna ; o~ocn . . ~ro Illczy ~otrze ny o z~az. 
dalnia. zd 24928 Niedziela. 26 wrzegnia. do 1.00 m'UzY'ka taneczna (plyty). 16.30 płyty. z Warsz\lwy; - 20.00 handląw~ bra.nzy ,=,"ololllalneJ po· głoszenia t. Bąkowski. nie; 

Dom 
nowy. dwumieszkaniowy, 0/(r6d. 
wolny stempla Dębiec 11.000.­
wpłata 8.000.- PiwiJi~ki. Poznań 
Klasztorna 2. śniarlalnia. 

.... 6iiii• __ O.2.E.N.K.I __ 1I 
Kawaler 

lat 2J,. rzemieślnik. wlasnym 
przedSiębIOrstwem poślubi pannę 
cośkolwiek gC>tówki dla wspól· 
nego dobra. Ofprty Orędownik, 
Poznali zd 24 943 

. transkrYPCJe na orkiestrę Symfo· szukuJe JakleJkolwll~k pos.ady. - WY. Wroniecka 6. n 50 lO .. 
8.00 audYCja poranna; - 9.00 Torn6. _ 11 00 koncert rozryw- niczną (ork. filadeJf.) płyty; 20.35 Łaskawe zgłoszellla kierować 

.. Dzieii. I~olejar.za t!olskiego". - kowy (plyty); i3.t l przegląd tea- 'wiadomoości sportowe; 23.00 do p~o.sze Kurier Pozn. zdg 24781 Pomocnik 
transmisja z rr:or~lIlla: Nabozeń- tralny w opracowaniu Stanisła- 23.30 murzyka taneczna (płyty), I t l' t 'krawieC1ki n.a d'uże s'Zt\lJki m02e sie 
~two, przem6wlenIa; 11.00 marsze wa Riessa: 14.40 aj Jlozw6j go- . n e Igen .n~. . zgło<;ić. Poznań. Mał-eck.ieg-o 3~/32, 
I walce (płyty): 11.57 syg!lal eza-I spodarczy miasta 'VeJlIerowa - Ł6d:!: - 11.00 marsze I walce starsza osoba z prOWl'IlcJI znaJą- m. 23. II p .. Jan KasZlkowlak. 
su; 12.03.1 oran~k symfo~lc?lY. 'Y pogadanka, b) płyty); 16.30 po po· (pły.ty z 'Varszawy);. 13.00 .. Po' ca !lieco obce jezyki szuka posa- Zln 215 ON 
wy!;:onanlll orkiestry wllenskleJ; łudniu pI-~y kawi~ - płyta za znaJmr J ... ask" .-. felIeton; 14.40 .dy. Jak<,> le"tQrk~. sekretarkR. Za-
13.00 przegląd kułturałnr; 1~.10 płytą; 20.00 .. Pieśni i tańce ka- audYCja dla dZieCI; 16.30 wsp6ł· oP.le)l:uJe sle takz!! chorą Qsobą. - Stolarz 
koncert rO~l'ywkowy (2 'loruIllU); szuhskie" w wykonaniu zespołu cze~na muzyka francuska (płyty MleJscowośę oboJetna. ł.askawe 
\V przerwie ok. g. H.OO .. Uhez· ludowelio z Luzina (pow. morski)' z 'Varszawy); 20.00 "Na hory- oferty Kurier Pozn. ng 24414 młodR'ZY pos7.·Uikiwany s-taJa P'l'aca. 
pieczenie" - sk~cz. Kaz. Piekar- 20.25 gawęda warm'hiska woprac: zonc;ie ł6dzkim" - fl'lieton w:,;' Pracrmnia ~rpblri. Poznań. Wi'el-
czyka (z PoznallIa)' 14.40 .. Wszy- Knby z Wa.rtemborka ; 20.35 wia- glosl red. Czesław Gumkowsin; Chciałbym kie Garll3ry 32. w 2,'iOO2 
stkiego po trochu" - audyc.4' dOlllości sportowe z 'l'orunia; 20.15 recital wiolQnczelowy; 20.35 się wyuczYĆ za mechanika na· •• 
dla llzi!!ci: .1 5.00 :)udycj.a dla W~I; 23.00-23.30 tańczymy (płyty). wia(lomości sportowe: 23.00 do prawy pojAZdó~v me.chanicznych FryZjerski 
16.00, pleślll kurpIOwskie; - 16.30 l!a.30 muzyka taneczna (płyty). lat 17. 2. kI. glffin.3zJum. 9.f!rty, pomocnik, mlodszy pQtrzebny od 
\Vspolczesnil muzyka fr.anc;usk!1 Lw6w - 11.00 m'Uzyka dla Orędowmk. Poznan zd 24 li>/ 11. 10. posada stała. Gdynia 6 _ 

PrzystO)'ny (p!~,~y): 17·ąO .. P~dr6żlllk I mi· wszystkich z płyt; 13.00 wrzesielł P 'k Nr. 207. n 49052 
ło~c , kOl1)ed!a Paul a Mo.randa ~ w lwowskim teat'rze - pogadan- omocnl .1~"!I!~!!!!II!I!!II!!!!JI" 

rzemieślnik. lat 30. mieszkaniem. ~I·zpkłndz\e. I opraCO~a!llU Marli ka; 14.40 .,Jamiol" - nowela handlowy . kolonialno·re~tauracyj· 30 
sZlJkn towarzyszki ;;ycia. panna ~prkowskleJ (wznowIellIe); 17.38 Henryka Sienkiewicza' 16.30 ar· nl' po WOjsku poszukUje posadyl . 
dZieckiem. mile wir1ziana, coś· reportaż z ~ycia; 1.8.00 pOdwiecz9' tystyczne walce z plyt;' 20.00 kon· od października. Adres Ritter - b.y._J~~~~~~_.1II 
k<,>lwil'k gotówki. orl'rty Oredow- rek przy mlkrofollle; W. przerwJl, cert solist6w; 20.35 wiadomo~ci 11.4ó Wiedeń. Koncert gymf. Kawcze. powia! Śrem. I. 
mk. Poznań zd 2J 9J2 ____ Qk. godz ... 18.55: . W stolIcy noweJ sportowe; 23.00-23.30 muzyka ta- (Brahms i Haydn). 17.00 Medio- n 00121 Dachy 

S Port.ugaln - felIeton: 20.00 wrę- neczna z plyt. Jan ... Wunrler Bar" opt. - 18.00. . 
ym'Patyczne ('zenie 130 .~amolotów przo;z L. O. I Koenig~w. J\I{'lorlia i rytm. Wie- BudowniCZY - arch. l!aPfu\Vla,. pookrywa .. smoli. .so-

kultur.alne .brunetkl. w~'praWll ~. 'p. nl'ml~: 2~.1~ kwartet. J~pn.e~ Kotowiec _ 6.00 3udxrja po- delio :.Perl)' wi('dpii~ki{'. wcsoła r7.~rlow. upr. szuka posar!'Y wzgl. Jilcln.,E' .. t3,~;0. Pru.ce l:nsta~acYJno-
P9znB Ją poln6.w f'e!n l~ąt:YI~o- lU I oktet SCJ.lllre? .'płYty). 20.3" ·1'3nna; 9.00. koncer'! poswlęeonYI allclyc~:l 111HZ. _ ~9.30 ~tokhoh;n)".J'Z:.:st'IPI !Jo \\'~,,<iłpl':l('~: \Y PI'z<:d. !tI.a~I~.lJ~"I~ . ".~.I~!,I11~e. f:l~howo: 
~lałnYI1l.?pfpltv Olei]o"nJ!" lo- ""0,lnam na Ju~ro. 20:40 I?rz(>gł!ld utworom l,. ~reIHlelssohn:1 (pły. It~ f'. Inrt. .1:ll1a ~ule!el·IJJln. 19 .. 1.) ~,"~hlOl',l\\'lP. :I.~l łl'7.r'J1I:l KUl'IN ~.d,l~ld bl.lIIilllsl,I, ~-Ozn.1Tl. Ko 
nań zd _oJ 081. J polityczny; 20.o~ dZiennIk wie· ty): 10.00 !1'3Jl~lIli"ja IIrorzys!pgo 'Viedeti. Rp/'. PI·Of. ~larii T31l"l l'"zn:lIi'kl zol;.: :!4 8~1ł IZla ,,1. zd 24941 
~~--ftI'I~-----.,,_ \ czorIlY:. 21.1 .:.D!uhe' w zalot:lc!l n:lhOżP{l~!I\':1 7. ko~('j!lla w :l. a· I,pl'. - 19.50 HUlhlJle~zt. .. ~II:H·"I· -- _. • 

,- czyI! p,!dl'llz diabła ,!a '-.:t;sel.e wier('i\l; 1UlO kOTwert (plyty); - IlI11ZYC'7.I1Y w BJlllapc"7.cip; 20.tiO Absolwent PIece 
~1~';~~~~~~_.;d.I - Jann "epOmllr:eJl3 h.amll1!,lne' 1:1.00 k:)('ik :'Uodzie-/.y PrzY"[Joso, Berlin. ,.Kłll<o\\·nik" op. LOI'[zill' Hzkoły JTnnrllo\\'ei po \,oj~kl1. łt1?ipnko\\'C'. \\ ~zelkich Ry~tem6w, 

go .. '':l'<ołn audYCJa' ~1.40 wln.do- bil'nin lt olni<:z/'go: 14.40 robotnik' g:l. Monachium ... I"ranf'('gi'l 11:\ hl/lny. ('zy!t'lny l'ilarakter pi~11la prace illgl"bwyjno _ hla('hnrskie 
Kolonialkę 1ll0SCI sportowe: :-:- l!2.00 reCital miejski na wsi: 14.50 .. Co slyehać Rimini" op. Goetz3. 20.0.:; PrnJ!II. lpoRZukl1je po~nfl~'. rodzaj. 1l1iej'I.\\~ klllllljp Z:lklllrl hla!'llflroko-

sprzedam. ł,6(lź _ "'idzew Kre· okrzypco\Vy .l\fa~1I .~farco (ze n .. a Slll~ku?": 16.30 Ill~lzyka wIo· K oncert ol·k. S~'Jllr.'VierIPli. "'l" gce obojętne. 7.<:IMzcnia !(Uri('r

j

ln st:lIMYjI1Y B. Wand el. Poznali 
!l0wa 28. fi 50009 L.\\'owa); 22.30 ple~nl w wyk~nn- <ku. - fOI·te!?: 20.00 .. Bery. fra- R,?ła melotli!l taneczna. 20.30 ~'ta·ll'OZnall"ki zdg 24 i30 ul. Kozin 31. zd 24940 

IlIU Erlwar(ta I1.enc1era _ --:- bas, ~zkl od KarlIka, a ku temu har- (ho Romllnla . .. Czekolnr!o\\'~· 7.oł. • 
50 22.ÓO ostatlllc wIndomoscI. monika" - audyc}a mie~7,nlla:.- nj.rrz" opt. O. Stl'a\l~sn. Wicża SpecjalIsta Cukiernicze 

mórg hndynki m3Hw1lP. i,nwenta· 20.30 PI:ogram na Jutro: 20.35 wla· F...lrna. Ko.~c(,l·t symr. "'rOI·law. na kons<,rwy i EZ)· J.'kl w pusZ'~fOI'U1y (lO' ciast i cukierków ta-
rze Hl 000. \\'nlah 6000 reszta domOŚCI sportowe lokalne. ..TrlOffi('UCo Ol? ~[oz~rta. 2~.00 kach ('k~J)ol·to\\'e I konsl'r~\'y jllio ~z!aIH'ujc rózgi cukiernicze 
40 lat Czachorl>w"ki. Poz;nań. Frankfurt. .. DIamIIch op. Blze',rI."obne SZUI~H po~arly. Ofp!'t:.- h.u· wykolllTjp. 7.llklad blacharski _ 
świety Wojcipch 30. z.d 2'-503S 'Varszawa II - 15.00 zesp6ł Krak6w - 11.00 muzyka ope· ta. rI<'r Poznall~kJ zrlg 2~ 823 IKozia :\1. zd 24939 

o .n-ł O s ze n i a l·łamowy milimetr lub jego miejsce k06,;tuje: w zwyczajnych na stronie 6.łamowej 15 gr06zy, na ~tronie redakcyjnej (-i·lamowej) a) przv końcu części 
"" redakcyjnej 31.) gr06zy, b) na stronie czwartej 50 gr06zy, c) na .stronie dru~iej 60 gr061:y. dl na stronie wiadomo~ci lokalnych 1.- zł. Drobne ollłot"zenia 

lll<lJ\\yieJ IO(J słów, w tym 5 na~łówkowychl .słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 gro .. zy, każde dal.sze s10wo 10 grot"zy. Og!c.szenia wiek:=:.ze wśród drobnych poczynaja,c 
od ostatniei strony, l·łamowy milimetr 30 groszy. 02'foszenia skomplikowane, z zastrzeleniem mie;ac8. - od P06zczp~ólne~o wy;)adku '?O% ,:ad\\ .1.ki. Oglo;;,zPoia do bieżaC!'llo 
\\ydania przyimujemy do godziny 10.30. Ii do wydań niedziełn~'ch i śW.ątecznych do godziny 9.45 rano. O!(łoazt'nia z poza WjplkrJPo!"ki p"zyjmu'!'m\' do \\\'cnó bipż"t:ycb 
do l1,'odz lO, do wydań niedzie!nych i świa,tecznycb dnia poprzedn iego do l1,'odz. S. Za bIedy drukal'lSkie. które nie zniekształcają treści o~I ()""z(>n:a. adm in: .. tracJa nie udpo\\'lada. 

Ol1,'ło"zenia przyjmujemy tylko 7.a opła ta 2'oLówka z 2'Óry . Konto w P. K. O. nr. 200·149. Pocztowe konto rozrachu n kowe Puznań 3 nr ka !'Loteki 03. 
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- Nazywam się markiza Remacin 
- odrzekła młoda kobieta podnosząc 
dumnie głowę, a ująwszy męża pod 
rękę wyszła nie obejrzawszy się wcale 
na Ferrę, która stała nieruchoma, pra­
wie nieprzytomna. \V uszach jej 
brzmiały jeszcze ostatnie słowa matki 
Alicji: 

- Co za bezczelna osoba! 
Głęboko upokorzona wróciła Ferra. 

do domu. Z początku nie mogła wcale 
pojąć tego zajścia. Cóż takiego popeł­
niła, że jej serdeczne powitanie było 
dla Alicji obrazą? Kogo się miała ·za­
pytać, kto jej odpowie na to?! 

Ale naraz zrozumiała wszystko! 
Instynktem odg,adła, że uważają. ją za 
coś, czym rzeczywiście nie jest, że jej 
stosunek do księcia uwa7Ają. za taki, 
który jej dobre imię niweczy. Ogar­
nęło ją uczucie wstydu i gniewu i mó­
wiła sobie zarazem, że ją. niesłusznie 
obrażono, że ją. niesłusznie upokorzo­
no, że cały świat jest zły i niesprawie­
dliwy i znów czuła żal nad sobą samą. 
i nad swoim opuszczeniem. Palące łzy 
spływały po jej ślicznej twarzyczce, 
która zdawała się być stworzona tylko 
do uśmiechu i szczęścia. 

- Co ci się. stało, czemu płaezMZ, 
moje dziecko? - zapytała ze współ­
czuciem panna Klara. 

- Muszę się stą.d oddalić! - zawo.­
łała gwałtownie młoda dziewczyna. -
Mój Boże, przecież na całym wielkim 
świecie znajdzie się chyba jaki ką.cik 
dla mnie, gdzie bym się komu na coś 
przydać mogła. 

Ferra. przestała płakać, mówiła to 
z błyszczącymi oczami i zaciśniętymi 
rękami; niesprawiedliwość ludzka 0-

budziła w niej ca.łą. siłę charakteru, do 
jakiej była zdolna. .. 
- -=- Dziś jeszcze pÓjdę do księcia -
rzekła stanowczo - i myślę, że nie 
będzie . mnie zatrzymywał, jak mu 
wszystko opowiem. 

Klara zamyśliła. się, potem rzekłtL: 
- Gdybyś chciała i gdyby księ.żę 

pozwolił ci odejść - ja mam krewnych 
w Bretanii, są. to starzy, poczciwi lu­
dzie, oni by cię przyjęli. Ale ty jesteś 
młoda, chcesz używać świata - nie 
wiem, czy mogłabym ci tó radzić. 

Ferra westchnęła głęboko. Życie w 
Bretanii u starych, zwyczajnych ludzi 
nie nęciło jej bynajmniej, ale co mia.ła 
robić? Duma nakazywała jej opuścić 
pałac księcia, a nie wiedziała, dokąd 
ma się udać. 

Postanowiła rO&Illówić się otwarcie 
z księciem mając na.dzieję, że on wy­
mrśli coś takiego, co to wszystko naj­
lepiej załatwi. 

Weszła dosyć śmiało do salonu 
i zanim Achil spostrzegłszy jej zapła­
kane oczy mógł się zdobyć na pytanie. 
co jej się stało, postę.piła ku niemu 
i rzekła: 

- Chciałabym się rozmówić z wa.­
szą książęcą mością. 

Achil zamiast odpowiedzieć od­
kaszlnął lekko; wszelkie takie rozmo· 
wy były mu nieprzyjemne. Ferra jed­
nakże nie zważając na niego mówiła 
dalej: 

- Jestem zmuszona opuścić pałac 
księcia! 

Zdumiony Achil podniósł się z ka­
napy. 

- A to czemu? Jakie masz powo­
dy? 

Ferra nic nie odpowiedziała. Stała 
dumnie wyprostowana, z twarzą., zwró­
coną do okna, przez które zachodzące 
słońce rzucało ostatnie blaski na jej 
małą, kształtną główkę. 

- Szkoda jej - mrś1al Achil pa­
trząc na nią - szkoda! Jaka wspania­
ła byłaby z niej księżna, ale tak, jak 
rzeczy stoją, nie ma dla niej żadnych 
na to widoków. 

- No i co? - rzekł w końcu gło­
śno. - Czy ci tak trudno odpowiedzieć 
na moje pytanie? 

- O! książę wie zapewne, o co mi 
chodzi! - zawołała Fen'a z wyrzutem_ 
- Ja księciu zawdzięczam wszystko 
i pokładam w nim całe moje zaufanie; 
nie bylo nic na świecie, czego bym na: 
rozkaz księcia nie była. wykonała z śle-

pym posłuszeństwem. Byłam mocno 
przekonana o tym, że opieka ta będzie 
powodem mego nieszczęścia. 

Achil potarł czoło ręką - był bar­
dzo niespokojny. 

- Ależ, Ferro - rzekł po chwili 
- nie bierz wszystkiego tak serio. W 
swojej sytuacji trzeba albo żyć jak za­
konnica, albo być obojętną. na to, co 
ludzie mówią., Zdaje mi się, że to 0-
statnie jest najlepsze. 

- Ależ książę wiedziałeś, na co bę­
dę wystawiona - rzekła Fena ze łza­
mi w oczach - to było niesprawiedli­
wie, niesłusznie i dlatego muszę się 
oddalić. I I I 

- Dokąd pójdziesz? - , ~~.,,,,. , , , 

- Do krewnych Klary, do Bretanii. 
- Głupstwol _ 1_ '_ ,_, 
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mógł powierzyć swój zamiar, który 
nagle powziął i który zdawał mu się 
być jedynym możli.wym wyjściem z 
tych wszystkich. powikłań. Liq;ył na 
to, że mu Anatol odradzać będzie i był 
gotów usłuchać jego dobrej rady. 

- Powiedz, na Boga - rzekł Leroy 
siedząc na fotelu koło kominka - ct> 
cię spowodowało do przysyłania po 
mnie o tej porze 'l 

Achil milczał -=- patrzał uwazme 
na swoje białe, delikatne ręce - wi­
docznie przykro mu było zaczynać 
rozmowę· 

- No, dalej! - rzekł Ler()y niecier­
pliwie. 

- Wiesz już o Ferze? - zapytał 
Achil. 

- Tak! - odp()wiedział Anatol -

brze udawać! - zawołał. 
- Mam ob()wią.zek starać się o Jej 

szczęście i nie mogę pu~zczać jej w 
świat samej - bez opieki. -

Anatol uśmiechnął się dwuznacz­
nie. 

- Nie wiedziałem, że chce stę.d 0-
dejść - rzekł szyderczo. - Nie sę.dzę 
jednak, aby to rzeczywiście było jej 
zamiarem - tak się czasem tylko mÓ4 
wio Co więc zamyślasz uczynić? 

- Ożenię się z nią! Jest to jedyna 
m()żliwość odzyskania spokoju. 

- Achilu! 
Leroy zerwał się tak gwałtownie, że 

krzesło, na którym siedział, wywróciło 
się z łoskotem, 

- Czy mówisz na serio? 
- Naturalnie - rzekł książę z nie-

chęcią - postę.piłem sobie z nią źle 
i chcę to naprawić. Chcę żyć w spo­
koju, nic Więcej. Zdrowie moje nie 
pozwala na to, abym dzień i noc ła­
maJ sobie głowę nad jakimkolwiek 
bądź załatwieniem tej sprawy. 

Na sinej twarzy wicehrabiego wy4 
stąpiły dwie czerwone plamy; zdobycz, 
którą. już uważał za swoją, wysuwała 
mu się z rąk, a on w bezsilnym gnie­
wie musiał spokojnie na to patrzeć. 

- Achilu - rzekł nagle łagodnie 
i położył mu rękę na ramieniu -
wszak jestem twoim długoletnim 
przyjacielem; przyrzeknij mi przynaj­
mniej, że jeszcze raz rzecz tę sobie do­
brze rozważysz, zanim Ferze o tym po­
wiesz. Takie nagłe postanowienia nie 
zawsze są. dobre, zaczekaj chociaż ty­
dzień jeszcze, tylko jeden tydzień! 

- Chciałbym się już raz pozbyć 
tego wszystkiego - rzekł książ~ 
gnie~ie. - Czym ją do tego czasu u.­
spokoję? 

- Nit potrzebujesz się z nią. wcale 
widzieć. 

- Mniejsza o to! Ale postan()wi~ 
nia mego nie zmienię. Muszę jej wy­
nagrodzić wszystkie przykrości, jakich 
doznała z mego powodu. 

- Zobaczymy, co powiesz za. ty­
dzień! 

"ożenię się z nią" 

Achil kiwnął głową na znak, że się 
zgadz·a i przy pożegnaniu uścisnął ser­
deczniej niż zwykle rękę wicehrabie­
go - był zadowolony, że postanowie­
nia swego rzeczywiście nie zmienił 
i cieszył się, że wszelkie nieprzyjemno­
ści ustaną. 

- 0, nie! Tutaj dłużej P()zostać nie 
mogę! 

Zaplakała głośno jak dzieck(). 
Achil podniósł się z niechęcią i ujął 

jej ręce. 
- Nie bądź dziecinną. Ferro, po­

czekaj jeszcze kilka dni, dopóki nie ob­
myślę czegoś stosownego dla ciebie, 
ale pr()szę, nie płacz już, mnie t() drę­
czy, a zresztą łzy szkodzą piękności. 
Nie będziesz się na mnie więcej uskar­
żała, ale teraz przestań płakać. 

Po wyjściu Farry rzucił się znów 
na. kanapę i pogI'ą.żył się w przykrych 
myślach. 

- Byłem chyba wariatem - my­
ślał, gdy przypomniał s()bie chwilę, w 
której po raz pierwszy spotkał Ferrę 
na bulwarach; potem kazał zaprzą.c i 
pojeChał do klubu, 

Jak gdyby się dziś wszystko sprzy­
sięgło przeciw niemu! Przyjaciele jego 
i znajomi rozmawiali tylko o Ferze; 
jedni mu jej zazdrościli, drudzy z 
niego żartow.ali, dosyć, że w końcu 
stracił cierpliwość. 

- Zdaje mi się - rzekł szorstko do 
księcia Salem() - że już oświadczy­
łem wam wyraźnie, iż ta dziewczyna 
jest pod moją. opieką i że, o ile w mej 
mocy, będę zawsze strzegł jej i jej do­
brego imienia i że bez namysłu za­
strzeliłbym każdego, kto by śmiał 
wątpić o jej niewinności. Każdego bez 
wyjątku, Chociażby mego najlepszego 
przyjaciela! 

Twarze wszystkich spoważniały. 
Zamilkli, ale tylko tak długo, dopóki 
książę był pomiędzy ' nimi. 

\Viedział on dobrze, co sobie szep­
tano po jego odjeździe i to go bardzo 
gniewało. Zły i wzburzony powrócił 
do domu i posłał po Anatola. Potrze­
bował koniecznie kogoś, komy bY.: 

byłem świadkiem jej pierwszego wiel­
kiego zmartwienia. Czy to wszystko, 
co miałeś mi do powiedzenia? 

- Jestem odpowiedzialny r.a. jej 
przyszłość - rzekł Achil poważnie -
i zdaje mi się, że postępowanie moje 
względem niej nie zawsze było takie, 
jakie być powinno. 

Leroy roześmiał się głośno. 
- Nie myślałem, że umiesz tak do-

Tej samej nocy napisał Anatol do 
stareg() księcia Az1I>anow.a prosząc go, 
aby jak najprędzej'1ll.rzyjeżdżał do Pa­
ryża, jeżeli sobie n1e-\Źyczy, aby syn 
jego wziął za żonę dzi~czynę z naj4 
niższych sfer społeczeństwa.. List ten, 
wzór dyplomatycznej przebiegłości i 0-
strożności, podpisał tylko jednym sło­
wem: "Przyjaciel" i zaniósł go sam na 
pocztę· 

świt szczęścia 
I(siążę Konstanty Arbanow wrócił syna, który po tym powitaniu ojca. 

co tylko do domu po polowaniu na zmęczony i słaby, upadł na kanapę.­
wilki. Przeczytawszy list Anatola ka- Dziwna zachodziła sprzeczność między, 
zał przygotować wszystko do odjazuu tymi dwoma postaciami. Obok scho-o 
- zjazdł obiad - zamienił ubranie rowanego i wiecznie zmęczonego sy­
myśliwskie na wygodne ubranie po- na, w)'gląrlał ojciec jego prawdziwie 
dróżne i w kilka godzin później był w wspaniale; wysoki, barczysty, . silnie 
drodze do Paryża. zbudowany, miał twarz czerstwą. i p&ł-

Stary książę był chwilowo wcale nę. życia, a w ciemnych i bystrych o­
nie łagodnie usposobiony; syna nie \vi- czach jaśniał młodzieńczy prawie 0-
dział przez całe dziesięć lat, stracił gień. 
do niego wszelkie przywiązanie i pr7.e- - Interesy? - powtórzył Achil z 
myśliwał teraz ciągle nad tym, jakim niedowierzeniem. 
sposobem odwieść go od tego zamiaru W pałacu książąt Arbanow nie było 
ożenienia się. słowo: interes v na swoim miejscu, 

- Zmuszę go do posłUSZeJ1stwa- - widocznie miał ojciec co innego na 
powiedział sobie w kOllCU. myśli. 

Gdy kilka dni później stary ki'ojąż~ - TO, bądź co bądź, cieszę się, żeś 
ukazał się niespodziewanie w salonie przyjechał - dodał po chwili. 
Achila, był tenże tak zdzl\·viony, że w \Yiele ' radości jednakże nie wyraża. 
pierwszej chwili stracił swój zwykły ła jego blada i znękana twarz, wie. 
spokój. dział, że przybycie ojca zakłóci jego 

- Wielki Boże! - zawołał, zrrwa- spokój, o miłości zaś pomiędzy nimi 
jcą się z kanapy - drogi papa! Skąd nie bylo nawet mowy. Zazdrościł oj­
się tu nagle zjawiłeś? Myślałem, że cu trochę jego zdrowia, jego silnej, 
siedzisz sobie spokojnie w głębi ROSji,] wyniosłej postaci, na której i białe 
a tu naraz widzę cię w Paryżu! Cóż włos~' na głowie brły dowodem pode­
cię tak niespodziewanie sprowadziło? szlych lat. 

. , . -: Ił!tere~~' - o(h:ze~ł_ krótko stary (Cial!' dalszy nastt.'l,pi) 
k.,lązę l spOjrzał z lltOSClą ua swego 



K i ż,niczki ta i s rzeda' 
...... _ ...... -

Bratanki m!gusa. jako lan[erki - Ksi~ini[zka Bourbon w składzie delikatesów 
Ksi~ini[zkil Tilhiti w mis~ 

RomaIl'tyzm 'a~;pił ozisiaJ miejsce _ Prawnuczce Ludwika XVI poetiod~eołe 
realizmowi.· DoświadczajĄ tego De. sobie jej wcale nie przeszkadza w sprzedawa­
nawet księtniczki. Nie śpiewały im tego niu wędlin. 

· n.iańki, te kiedyś twarda rzeczywistość W innym nieoo ~ście jest 'zajęcie 
zmusi ich do wywalczenia sobie bytu. księtniczki Tahiti, która od pewnego cza-

Z małej willi na przedmieściu Pary t&, su zamieszkała .. w Pary tu. Księtniczka 
Enghien, dolatuje wesoły śmiech dziew- Ma.rautaaroa mimo swego romantyzmu 

epotycznego przyjeełiała ao Jl'ranejl " 
eelaeh bardzo nieromantycznych, a mia­
nowicie dla nawiązania stosunków han­
dlowych z Europ!\. Chodzi jej 

o zdobycie rynk6w zbytu dla produkt" 
jej baf1lo 

Zadanie lo niełatwe 'fi( 'czasie powszecł).. 
nego kontyngentowania dow~. Egzo-< 
ty~ księtniczkę czeka w Pary tu cięł-< 
ka praca, wędruje więc po minister.. 
stwach, odbywa konferencje, targuje się. 

Taki to jut romantyzm XX. wieku. 
(Kk.) 

częcy. Nie tRk da~o temu jeszcze, jak ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ojciec dziwczt\t, jako ksiątę Jakub ahi-

· ąyński, silny ·wywierał wpływ na losy 
· kraju negusa, swego brat&. Księtniczkj, 
córki jego, po I'U pierwszy 

wystQlły w taflcu w BrakseU 
na koncercie, 

Jnrządzonym na cele dobroe~e i miały 
ogromne powodzenie. To wpłynęło de­
'cyduj8,co . na ich zamiar poświęcenia sill 

· Ktuce choreograIicznej. 
Jut dzisiaj 00 chwila pojawia się w 

małej willi w Enghien jakiś z dYTektorów 
rewiowych, by sobie zape~ić 

przyszłe gwłudy rewio," 
·]la występy premierowe w swych teatrach. 
Księ~niczki Makeda i Desta, maj" karie­
rę jako tancerki zapewnioną, ehocia.ł dzi­
siaj są jeszcze małymi dziewczynkami. 

Sceneria 7.mieniona. W składzie delt­
katesów przy Boulevard de Batignolles 
atoi wysmukla dama J:a stołem 1 

sprzedaje szyukt I -.ry. 

· :wtajemniczeni wi~ t. wywodzi się 
.ona .... prostej linii od króla francuskiego 
Ludwika XVI. 

Mademoiselle CotiHon, ta.k nazywa śI4I 
ClzUrlaj owa dama - opowiada, te w ezą.­
I'rie rewolUcji francuskiej udało M4ł prze­
det ocalić syna Ludwika XVI i wywieM 
SlD do Niemiec., gdzie tył 

pod nazwiskiem N81lDdodl lak. 
ng arm1str.L 

. Istnieją bezsprzeczne dokumenty, te 
"'Na.vndorff był prawowitym synem Lud­
wika XVI, i ~e go pr7..ewiózł do Niemiec 
wysoki dygnitarz francuski nazwiskiem 
Barras. Naundorff pótn.iej nie poznany 
wróeił do Paryża, wywędrował atoli zno­
wu i to do Anglii i zmarł wreszcie wśród 
okdHczności tajemniczych w Delft, w 
Holandii. W roku 1863, według opowia­
dań p. Cotillon, syn Naundorffa otrzymał 
obywatelstwo holendOl'8kie. Umarł on ja­
ko obywatel holenderski w roku 1887 i 
pozostawił czworo dzieci. między nimi 
ojca p. Coti1lon. 

Pierwszy parowiec pędzony 
był wodą święconą 

Zaszczyt wyna'łaz:kll parowea nie przy­
pada .Amerykaninowi Fnltonowi (1807), ani 
Francllzom DeniB Papln (1690) i Jouffroy 
d'Albans (1783), lecz Hiszpanowi Blasco de 
Garay, który 17 czerwca 1545 r. wypróbo­
wał pierwszy statek parowy na wod'\ch 
Bar>eelony w obecności cesarza Karola V. 
Wynalazca zasto'sowal do 200 tonowego ta­
~lowca "La Trinitad" koła poruszane par", 
r; kotła, .ustawionego na pokładzie. By nie 
na.ra7ić się w.szechwładnej wówczas inKwi­
zycji, de Garay wlał do kotła wody święco­
nej z.klasztoru w Montserrat. Statek poru­
szał się naprzód pomimo przeciwnego wia­
tru. Cesarz wyraził wielIcie zadowolenie i 
polecił swemu ministrowi skarbu zająć się 
tą, sprawą. Jednak wynalazek znalazł prze­
ciwników, a "bezbożny" de Garay, zapom­
niany przez wszystkich, zmarł w klaszto­
rze MontJSerat w 1556 r. 

Dziewczyna z winogronem 

Fantastyczne pasmo afer 
Szmugiel broni we Francji w ostatnich miesiącach Naturalnie, lydzi maca" w tym 

ręce - Kto kieruje akcją szmuglerską? 
25 stycznia rb.obłotono pod Lille aresz­

tem samocp,ód, zawierający 50 niemiec­
kich karabinów wojskowych,~ lekkie ka­
rabiny maszynowe i 1600 naboi. 1 lutego 
w Lagny-Ie-Sec policji udało się przytrzy­
mać transpQrt broni, którego kierownik 
jednak zdołał zbiec. Pięć dni poźniej 

skradziono szkole woJskowej 
w Saumur 13 lekkich karabinów maszy­
nowych oraz dużą ilość zwykłych karabi­
nów ,i rewolwerów. 

Następnego dnia aresztowano w Tulu­
zie bankiera Perier, który pod fałszywym 
nazwiskiem zajmował się nielegalnym 
handlem bronią. Tego samego dnia w 
Alpach celnicy zdobyli ładunek broni, 

transportowany przez dwóch na.rciarzy, 
konwojenci zbiegli. 6 marca w Annecy był 
sądzony kupiec, który trudnił się nielegal­
nym handlem bronią. Dwa dni pófniej 
aresztowano w Paryżu dw6ch Hiszpan6w, 
u których w mieszkaniu znaleziono 17 re­
wolwerów i 6 tysięcy naboi. 

Cztery dni później aresztowano w Mar­
sylii kupca, który trudnił się nielegalnym 
sprowadzaniem broni ze Szwajcarii. 1 
kwietnia w Bourg-Madame aresztowano 
Hiszpana, konwojującego transport czte­
rech tysięcy naboi i skrzynię pistoletów 
automatycznych. 2 czerwca przychwycono 
handlarza, który o mało sprzedałby 175 
tysięcy karabinów, 12 tysięcy ciętkich ka-

DEMON 
SZYB~OSCI, 

Ta.k wygląda no­
wy samochód wy­
ścigowy, na któ­
nm kapitan T. 
Eyston z Anglii 

chce pobić 
wszystkie dotych­
czasowe rekordy 
szybkości na sa-

mochodach. 

Persowie - twórcami chemii 
Księga tajentnic wielkiego A.l Ra~i I 

Niedawno przyswojono Europie jedno soli. W drugiej części Al-Razi wymienia 
z najciekawszych dzieł naukowych daw- aparaty do doświadczeń chemicznych, & w 
nej Persji, księgę tajemnic wielkiego u- trzeciej przedstawia procesy chemiczne. 
czonego perskiego i sławnego we wcze- W opisie ró~nych procesów chemicznych 
snym średniowieczu lekarza Al-Razi. uwydatnia się jeszcze wpływ alchemii, 
Księga ta pod tytułem "Tajemnica tajem- którą do PeJ;sji przynieśli w pierwszych 
nic" zawiera szereg formułek ehemicz- latach wczesnego średniowiecza uczeni 
nych, z których wynika, te uczeni perscy bizantyjscy, którzy przed prześladowa­
na długo przed europejskimi uczonymi niami religijnymi uszli do Persji i osie­
wyzwolili się z urzeczeń alchemii i doszli dlili się w północno - wschodnich mia­
do wyraźnych, jasnych sformułowań na- stach tego kraju. Al-Razi podaje sposo· 
ukowych podstaw chemii współczesnej. by uzyskania metali szlachetnych z nie-

Al-Razi urodzony w Persji, był jednym szlachetnych przy u~yciu rozmaitych eli­
z najwy.t>itniejszych lekarzy, filozofów i ksirów i innych substancyj chemicznych. 
przyrodników. On pierwszy sformułował Dzieło AI-Raziego, mimo powtarzanych 
podstawy nauki o atomach. Dzieło AI-Ra- 1.1\ alchemistami błędów, jest nie tylko 
ziego dzieli się na trzy części, na dział I jednym z naj starszych, ale - co najwa~­
traktujący o materii, do której uczony niejsze - podstawowych dzieł z dziedziny 
perski zalicza siarkę, arsen, rtęć i sał· chemii. 
miak, poza tym 7 metali, 13 kamieni i 11 

Bezdymne kuchnie 
Gospodynie otrzymają. niezadługo do pływające z rur)' . rozgrzewa się do 800 

ręki praktyczny wynalazek, który pozwoli r stopni, to jest tyle. ile trzeba dla l'ozpale­
na oszczędzenie cza.au i pracy przy rozpa- nia węgla. Aparat ten ma je-szcze tę zaletę, 
laniu ognia, a co najważniejsze - uchroni że jednocześnie nagrzewa powietrze w 
od częstego w tym wypadku zadymiania przewodach pieca i kominowych, skutkiem 
kuchni i mieszkania. Zamiast stosowa- czego wytwarza się od razu równomierny 
nych dotychczas pod palek drzewnych lub ciąg powietrza, co umożliwia wytwarzanie 
z papieru, podklada się aparat elektrycz· się tak cz~stych przy dotychczasowym spo­
ny specjalnej konstrukcji, umożliwiający sobie rozpalania ognia - zadymiell. Dzię­
prawie natychmiastowe rozpalenie ogni-.. ki elektryczności , palenie w piecach prze· 
Aparat ten dziala przy pomOcy rozgrzane- stanie być utrapieniem naszych gospodYI} 
go pOWietrza i skljlda się z wentylatora, i ich pomocnic domowych. 
małego, cicho pracującego motorku i elek-
trycznych grzejników, serii dnIlów nawi- TEt OPINIA 
nit:tydl na izolator. }>od na]0101lą na pale- - Co pan myśli o długotrwałym mał-
nisku warstwę wegla wkłada sip' l'urę wy- . Mństwie? 
lotOWą, długOŚCi okolo pól metra. lau/'ą I -U",a:i.am, ~e ma ono swoje dobre 
wy pl rwa roz.:(l'zane powie1rze. Po wlącze· strony. Im dlużej trwa, tym kł'ocej się po­
niu aparatu clo sieci, motorek zaczyna zostaje w stanie małżeńskim. 
działać i w krótkim czasie powietrze, wy- 4Anawera) 

:rabinów maszynowycn, 20 tysięcy lekkicJl 
karabinów maszynowych, 22 tanki i 20 sa­
molotów myśliWSkich. 26 sierpnia wrei!zcie 
aresztowano w Pary tu dwóch Francuzów 

trzech Hiszpanów, trudniących 8i~ 
szmuglowaniem bronl 

Do tego łańcucha afer w dnill 5 wrze'" 
śnia rb. doszła nowa sprawa. Policja była. 
od dłutszego czasu :na tropie podejrzanego 
mętczyzny. - nie mogła go jednakowoł 
na niczym przyłapać. Po długiej ob8erwa­
cji w dniu 5 września aresztowano go, gdy 
wyszedł z taksówki przed kawiarnh\. \Vi 
mieszkaniu jego znaleziono 10 lekkich ka" 
r3lbinów maszynowych, 50 pistoletów aU-' 
tomatycznych, 3 bębenkowce i 50 magazy­
nów do l t. m. Aresztowano atere~h lu-< 
d~. 

Oto bilam sdemaskowanycłi w rok. 
bietącym przez pol1eję traneu8k~ wawej­
s~ch wypadkÓW nielegalnego handlu bro­
nią. O rozmiarach afer przekonały W'IIzyst­
kich chyba cyfry; bronią znalezioną, w 
mieszkaniach prywatnych moma by u­
zbroić sporą, ilość tołnierzy. 

Afery te do tego eto:pnia interesują 
społeczeństwo francuskie, te wy1padek 8,­

reS'l:towania Henryka Dilaseer, który mógł 
poszczyciĆ się 

dokonaniem miliona 0S%1ISł1r 
przy operowaniu papierami w&rtośc!owy­
mi, nie wywołało więbzego 'tainteresowa­
nia. 

Ale na tym fantastyczne paeroo afer 
nie kończy się. 18 września mianowicie 
tajna policja francuska, tzw. "surete na­
tionale", wpadła na trop tajnego stowa­
rzyszenia, zwącego się "Las Cagonlards", 
którego zasięg jest szeroki - i takież S8,­

me plany działania. U jednego z areszto­
wanych znaleziono plany 

"walk uUcznych", 
Dotychczas aresztowano cztery osoby. 

Ogółem znaleziono 17 skrzyń, zawierają­
cych po 20 granatów ręC'L1lych, 1! rewol­
werów, 2 ręczne karabiny maszynowe, ~ 
karabiny wojskowe, 3 ręczne k. m. i 1200 
naboi. U aresztowanego intyniera Michała 
Hariste znaleziono owe 20 skrzyń grana­
tów, du~e zapasy prochu i inną broń. U 
drugiego aresztowanego Pawła Renne zna­
leziono między innymi 

ciężki karabin maszynowy 
wraz z "Jodstawą oraz taśmę z 80 naboja­
mi. 

Członkowie tego stowarzyszenia dzielili 
się na dwunastki, na czele których byli 
naczelnicy, którzy te! posiadali pewną 
ilość broni. \V celu zabezpieczenia tajno­
ści stowarzyszenia wszyscy członkowie 
przysięgą zobowiązywali się do dochowa­
nia tajemnicy i do bezwzględnej karności. 

Stowarzyszenie to pisma francuskie 
porównuj'ą z tajnym stowarzyszeniem 
karbonariuszy, których tajność, jak pisze 
,.Le Petit Parisien", "albo oszałamiała albo 
przerażała naszych ojców". I{arbonariu~ze 
dzielili się jednak na c!wu(ziestki i uzbro­
jenie mieli o wiele !\,orsze; stanowił j'e 
karabin i 20 naboi. W no\\"ooclkrytym sto­
warzyszeniu widać wyraźny postęp. 

Ale skąd wzięła się taka ilość broni? 
Tę zagadkę postanowiła policja francuska 
rozwiązać. 

'''yniki ślerl7,twa są cnnajmniej - cie­
kawe. BrOll pochodziła z Belgii - lecz by­
la nabywana za pośrednictwem dwóch 
Żydów, których dotychczas nie znalezio­
no. Jeden z nich nazywał się ... Jan Chrzci­
ciel. 

Historię tę pisma francuskie wiążll, z 
prawicą francuską, ściślej zaś mówiąc z 
"Action Fran<;aise". 

Związek "Cagonlards" mial podobno 
powstać z odłamu tri partii i "'iększość 
jego członków to byli członkowie '"Action 
Fran<;aise". Ale to 1 yll' o przypuszczenie. 
P~w.nych wiar!omo:śri dos1arczy dopiero 
ofH;Jalnv kOlllunil(at policji. 

Mu2na się te~ spudzie\\'a ~ . że z postę­
pem śledztwa betlą WYchodziły na jaw 
sz~zególr. nie ustępllJ:1,t:e w niczym wyżej 
opIsanym. 

Francja znajduje się obecnie w sezonie 
na "sensacje". (l. welro.) 




